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Poraź pierwszy od czasu swego powstania obraduje Walne Zgromadzenie katolików 
w stolicy W irtem bergj’. Na placu publicznym miasta odbyła się uroczystość pontyfi-

kalna przy udziale tys ąca uczestników

Odpowiedź nlem ttka na 
taje transuska.

Banin. 28. 8. (P A T ).  Odpow iedź niemiecka na 
notę francuską z 28 bm. jest następująca: Rząd nie­
miecki podziela w  zupełności pogląd w ypow iedzia­
ny w końcu noty francuskiej, że dalsza wymiana 
not nie jest skutecznym środkiem, mogącym w y ­
jaśnić kwestje. zw iązane z  paktem bezpieczeństwa.

drugiej strony już w  swej noce z 20 lipca br. w y ­
razi} rząd niemiecki życzenie jak najśpieszniejsze- 
go wyjaśnienia tych kwestyj. D latego też wita rząd 
niemiecki z radością zakomunikowaną ustnie przez 
.posła francuskiego propozycję zwołania w  krótkim 
czasie konferencji rzeczoznaw ców  prawniczych, w 
czasie której rzeczozn aw cy niem ieccy mieliby spc 
sobność zapoznania się bliżej z poglądami rządów 
aljanckich na stronę prawną i techniczną, zw ią za ­
nych z paktem zagadnień Rząd niemiecki w  nocie 
z  20 lipca przedstaw ił już swój punkt widzenia na 
najważniejsze kwestje i uważa narazie za zby tecz­
ne dalszą pisemną wymianę poglądów, jak również 
wypowiadanie się w  kwesjach poruszonych w o- 
statniej nocie francuskiej.

Londyn. 28. 8 (P A T ).  Reuter. W  najbliższy po­
niedziałek rozpoczną się tu narady doradców praw­
nych ministrów spraw zagranicznych: angielskiego, 
belgijskiego, francuskiego i niemieckiego, a to ce­
lem umożliwienia rządowi niemieckiemu dokładne­
go zapoznania się z poglądami sojuszników ra  pra­
wną 1 techniczna stronę problematu proponowane­
go paktu gwarancyjnego.

KW ESTJA R E G U LO W A NIA  D Ł U G Ó W  FKANC.

Paryż. 28. 8. (P ^ T )  „L e  Journal" pisze, że w  
czasie w czorajszego posiedzenia Rady min., Cailaux 
przedstaw iw szy propozycję angielską, ośw iadczył, 
że nie sądzi, by skarb angielski mógł pójść jeszcze 
dalej w swych prupozycjach. Następnie zapow ie­
dział minister, że 16 września uda się sam do W a ­
szyngtonu, aby szybko ustalić sposoby uregulowa­
nia długu francuskiego w Stanach Zjedn. a dopie­
ro potem wystanoby tam specjalna delegację.

„Echo de Pa ris" przewiduje, że układy ostatecz­
ne z Am eryką i Anglią nie będą m ogły być zaw arte 
przed październikiem. „M atin " donosi, że Caillaux 
odbędzie dziś rozm ow ę z Teunisem, k tóry pow ró­
cił z Waszyngtonu. Naogół dzienniki są zdania, że 
Caillaux nie mógł w Londynie uzyskać korzyst- 
n iejszjrch warunków, zauważaią jednak, że z budże­
tu francuskiego trzeba będzie skreślić w szystkie su­
my, jakie w płyną od Niemiec.

W YD ANIE  PO R W AN YCH  OFICERÓW .

W arszawa. 28. 8. (P A T ).  Dnia 26 bm. w Jampo- 
lu, na W ołyn iu sowieckim, delegacja polska i so­
w iecka mieszanej komisji parytetow ej podpisała 
protokół w  sprawie likwidacji zajść na pograniczu 
polsko-sowjeckiem. Strona sowecka zobow iązała się 
do natychmiastowego wydania władzom  polskim 
porucznika Stefana Rondomańskiego i podpor. Tad. 
Mączyńskiego. W ydanie to może nie dojść do skutku 
tylko w  tym wypadku, gdyby oficerow ie ci oświad­
czy li przed komisją, że przekroczyli granicę dobro­
wolnie. Zbadanie obu oficerów  nastąpi w  dniach 
najbliższych. Pozatem  za ła tw !ono szereg drobnych 
spraw bieżących i ustalono procedurę załatwiania 

I na przyszłość wszelkich konfliktów granicznych, "j

NAPAD R ABUN K O W Y W  PUSTYNI.

Londyn, 28. 8. (P A T ) Biuro Reutera donosi z 
Bagdadu, że  banda Druzów napadła w  pustyni na 
oddział transportujący złoto dla Banku perskiego. 
T rzy  osoby eskorty zosaty ranne. Złoto zrabowa­
no. W ładze  francus. w ys ła ły  oddział żołn ierzy i je ­
den samolot.

PROCES MURASZKI.

W arsawa. 28. 8. (A W ) Dziś o 1 -ej w  południe 
trybunał, przed którym toczy  się sprawa Muraszki, 
naradzał się nad odroczeniem rozpraw y z powodu 
domagania się powołania nowych św iadków przez 
zastępców rodzin Bagińskiego i W ieczork iew icza , 

j~oraz obrońców Muraszni.

W dzisiejszym nr. dalszy ciąg sensac. powUśct kinamat. pi. „Spadkobierczym *.
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PiBcz z owczym e^ z-ie.
Sprawa chw ilowego przesilenia na­

szej waluty, poruszona przez nas one- 
gdaj w  artykule p. t. „W  okresie brzo­
skwiń i winogron i... ataku na złotego" 
nie przestaje zaprzątać umysłów ludzi, 
dbałych o przyszłość naszego państwa 
ot az o uzdrowienie naszych stosunków7 
gospodarczych. Z licznych listów, iakie 
w' tej materii otrzymujemy z kół naszych 
Czytelnitców —  podajemy dziś uwagi 
godny głos inżyniera J. tB., zaznaczając, 
ż( dla dyskusji w  tej tak żyw otnej dla 
Polski sprawie otwieramy chętnie łamy 
naszego pisma. Redakcja,
brudne żyw io ły  spekulacyjnej międzyna­

rodówki usiłują w  ostatnich dniach, podwm- 
)yć  pieniądz polski abr rozpętaw szy orgje 
droiyźniane, tern łatw iej w yn iszczyć do le -  
szty, zubożały nasz kraj. Niestety p-zeciw  
tym niecnym zachciankom nie znajdujemy 
należytego w ew nątrz oporu. Cały ogół w7 
TJoIsce trzeba natychmiast uświadomić, że 
,iigs tu kurs aolara nic niepowlnien obchodzić, 
.żdyż posiadamy własny, aż nadto wystarcza 
jąco zabezpieczony pieniądz zło ty  stały, któ­
ry nie może ulegać nigdy 1 pod żadnymi wa­
runkami większym niż paropiocentowe w a ­
haniom. Jeżeli dolar jest droższy- niżbyto ze 
stosunku ilościowego złota wynikało, 
niech nikt dolaia nie kupnie tak długo, dopó­

ki ten nie wróci do uczciwe! ceny.
Źe dolara nie musi się kupować zaraz, lecz 
można czekać, aż będzie tańszy nie ulega

tu potrzebny wyłączn ie na zaspokajanie zo ­
bowiązań a dług ,.to nie zając" —  ow7szem 
słuszną jest rzeczą odwlekanie zapłat do cza­
su ustąpienia burzy spekulacyjnej, t. j. do nor 
malnych warunków7. Kupcy mogą solidarnie 
oświadczyć, że ani grosza więcej, niż się na­
leży, nie zapłacą, zaś ich w ierzyciele, jeżeli 
nie chcą przyjąć zaspokojenia według kursu 
1 dolar jr. 5 zł. 20 gr., niech poczekają. 
W szystko zależy od nas samych i o ile ze­
chcemy. przestaniemy w  jednej chwili byc 
chorągiewką w  ręku wrogów , a ślepa głupo­
ta, tchórzostwo i chciwość przestaną rządzić 
naszą gospodarką. Poniew aż wielu kupców 
zaczyna niezwykle podnosić ceny, zasłania­
jąc się zw yżką dolara, odpowiedzmy im, że 
tow ary zagraniczne, jakie nam sprzedają, ku­

pni w7 cza.de, kiedy „z io ty  sta! dobrze" 
a w  następstwie przecież nikt ich nie zmu­
sza, aby sprowadzali drogie w y tw o ry  zagra­
niczne i każdy z nas zadowoli się krajowym

wyrobem. Potrzeba pamiętać, że „błędne ko­
ło drożyzny" puszcza w  ruch każdy poćw yż 
szający ceny, nie pomnąc, że sam przez to 
musi następnie drożej za w7szystko płacić. Je­
żeliby kupcy trwali dalej w  „ow czym  pę­
dzie",

przestańmy bezzwłocznie kupować cokol- 
w iek po nadmiernych cenach

i zaaowolnijm y się tanim towarem tak długo, 
dopóki nie nastąpi otrzeźwienie. Nie kupcy7 i 
przem ysłowcy, ale odw7rotnie konsumc-u 
jako większość, mają dyktować ceny i zw y ­
ciężą. Gdy7 grozi nowa klęska, można chyba 
zdobyć się na trochę w ytrwałości, i zapewne 
lepiej odmówić sobie, przez parę tygodni nie­
koniecznych do życia produktów7 niż podda­
w ać się nieobliczalnym skutkom poderwania 
równowagi gospodarczej i stracić resztę z 
murkowego pogromu ocalałego mienia. Przei 
iitowanie się dolarem (choJaż tu nie Am ery­
ka a za złote wszystkiego dostaide) i posłuch 
dla zjadliwych poczynań czarijogiełdziar- 
sklch, musi już raz wreszcie ustąpić przed 
prawdą, polegającą na wen 1 tnoey całego 
narodu.

J a K  u m i e r a ł a  i s e n a r e t t i t !
VI.

Conarzows. Elżbieta.
W YJA ZD  W  NOC L IS T O P A D O W A . PO R ZU C IŁ  K M ĘŻA I DZIECI. F O O A T A , ALE  N IE ZR Ó W N O ­
W A Ż O N A  DUSZA. M IŁO Ś Ć  I POZYCJE M AŁŻE Ń SK IE  K O LA  M A T K I C ESARZA ARCYKSK/ŻNY 
Z O rJI. ZD RA D Y  M AŁŻEŃSKIE . R AC JA  STANU , KO RO NAC JA  I PR ZE PR O SIN Y . D ALSZE  ŻYCIE.
S iM O TN O S Ć  M E LA N C H O LIA . PO  ŚM IERC I SYN A  W Ę D R Ó W K I i P U S T E I N IA  W  ACHIŁEJGNIE .

ŚM IERĆ Z RĘKI AN A R C H ISTY .

W  ponurą noc listopadową r. 1861 w śród wichu- jechała przed boczne skrzydło pałacu w  Sęhonbnin 
żad n e j wTtpHwości^bo^ten obcy piet. jd g  Test ry  ■ deszczu koło godziny ieden-ste; w ieczorem  za 1 nu dworaka karm i. P o  chwili lokaj o tw orzy ł bo-

JAN PIETPTYCKI.

Lido, w  sierpniu.

Na weneckiej plaży gwarno i rojno.
0  żółtą ławice plasku bije morze zielonych
1 błękitnych turkusów. Jest, jak jedwab, pnący 
się w  tchnieniu wiatru, niekiedy wzdęte, o 
plamach płowych,, podobnych florenckim 
bionzom. Gdzieś w  oddali kołyszą się łodzie 
o czerwono - rdzawych żaglach, zaoadaiące 
czasem w  świetlisty lazur morza.

Lido jest opromienione poezją Wenecji. 
W prawdzie na p'aiży targ m iędzynarodowy 
(Anglicy, Niemcy, W ęgrzy , Czesi, nierzadko 
P o la r y ) ,  tecz dość o tw orzyć c-kno hotelowe 
dość spojrzeć w niezbyt dulek?, przestrzeń, 
by ujrzeć ki ó lowę Adria ty ku , '.ry - 
nurzającą się z lazurów fal żółtemi i różow e- 
mi marmurami pałaców, iglicami brzoskwi­
niowych w ieź kościelnych.

Przyjeżdżam  co roku na Lido —  mówił 
niegdyś Sienkiewicz —  „gdyż stąd każdej 
chwili mogę być na placu śv/. Marka".

Patrząc z w ybrzeża Lido na Wenecję, 
porów nał j? ktoś (i trafnie!) z pomarańczą, 
IMywającą po zielonej wodzie.

W idok tego miasta pozwalaążanomnieć o 
szablonie hotelowym na Lido, o krzyczącej 
międzynarodowej gawiedzi z plaży, o  ja z z -  
bandzie z alej' Santa Maria ELisaheta, rnaią - 
cej więcej podobieństwa z paryskim bulwa- 
reiłi Clichy, rdśli z  rodzimą Italia.

Co jedynie w  alejfi tej jest zaw sze pięk­
nego, to ogrody, otaczające w fte  i liotele. I e 
masy kwitnących różowo i biało drzew7 ole­
androwych i karnet);, tc rozłożyste magnolje, 
iaury i pa'm y o  rudych włochatych lini a cła, 
te paiczaste kaktusy o  kwiatach krwa­
wych. —  ;

Lido jest przepeinione. —  W  hotelach 
i pensjonatach o pom ieszczane trudno. To 
samo w7 Wenecji. W  porze przybywających 
p o d ą ż y  w kfei. się istne pielgrzym ki z ku­
frami podrASnomi od hoKeńu do hotelu.

P o  przepełnienia Włoch w7 tym roku p rzy­
czyni! się niemało rzymski rok jubileuszowy. 
Nie tylko w  centrach luclni run stycznego , 
nawet w  mniejszych miastach wszystkie 
hotde zajęte.

P rzed  kilku dniami w  Weronie cal? noc 
przechodziłem po ulicach, dzieląc los innych, 
bardzo liczny cli „bezdomnych", przybyłych  
tu. na przedstawienie „G iocondy" Ponchielk- 
go w7 starorzymskiej arenie. Lecz za to przed 
stawienie była śliczne! Dekoracje z zaułkami 
Wenecji (bajeczny kanał Orfano), łudzące 
rzeczywistością. fsraewał Franci, jeden z naj- 
lepszycii dziś włoskich śpiewaków.

'*5  Ghoconde" wystaw iono również na Li - 
do ?. Tiną Rondaceio w7 partji tytii'ow7ej. pod 
batutą świetnego. lĄifcehnŚstrza Mascherorńe- 
go. Spektakle odbyw ały się w Stadionie, o- 
bliczonym na kilką tysięcy osób, Sfadjcm je­
dnak onegdaj po przedstawieniu sc-łonał. Ga­
łę szczęście, że stało się to już po wyjściu 
publiczności.

Na sphmlę-bui Stadionu zyskała karowo 
operetka włoska, produkująca się w  teatrze 
nad morzem.

Grają z  w erw ą i iście południowym tem­

peramentem. Reportetua7- 'Jednak w yłaczvie 
—  wiedeński : Lehar, Stolz, Fal!, Kalman w5#‘ 
ruj? na afiszach w  kółko.

Ogólną uwagę zw racał niedawno na pla­
ż y  weneckiej cl‘Anunzio. P rzyb y ł do W en e ­
cji na kilka dni. zażyw ając codziennie kąpieli 
w  morzu. Zaraz nazajutrz rozrzucano na L i­
do karykatury poety, przedstawiające go u? 
korni© na głowie, marzącego o podbojach na 
lądzie, morzu i w  powietrzu.

Wo$jó!e karykatury są tutaj ba-dzo mod 
ne. W yobrsża lą  przeważnie przebywających 
na Lido włoskich artystów  luD produkujących 
•się w  teatrach weneckie]i.

Pobyt na Lido (ktk 1 w  innych miejsco­
wościach włoskich) nie jest drogi. W  w ięk­
szych h-afda-di pokój z calkowhem utrzyma­
niem kosztuje przeciętnie 60 lirów  dziennic, 
(ti. 12 złotych polskich), JE pens. fornalach ceny 
nieco niższe. A  zw7TÓcić należy uwag7;, że L i­
do 1 Viareggfo są najdroźszem? w e W iosze.: 
iszdrowiskaml.

Jedyną plagę, ksóra w  ostatnich tygo- 
piach nawiedziła W łochy, to kolosalne’ uipa y, 
trwające dniem 1 nocą. Termometr nierzadko 
wskazuje pcited 40'1 stosmi Cebusza, morze 
m w o t rih dafe ochłody, goyż  woda ma nre- 
raz do -5,D° ciepła. T o  loż mufej w ytrzym ali 
ucśckają stąd na dalsze, zw łaszcza górzyste 
wybrzeża.

Odwiedziłem w  ubiegłymi tygodniu Ri­
w ierę francuską, mającą; w7 tym roku poraź 
P 'erws3 y  sezon Jetni Temperatura tam 
znacznie niższa. Urocza, praejdądająca stę w  
«zafirowcm  Morzu Sróuiz.fcmnmn, pełna kwia­
tów  KRsea.* fest przep&łnibna 'Amerykanami. 
W  Monte Carla w ieczory  I nocy nawet zu­
pełnie chłodne.
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Zamówienia listowne załatwia sisj oriwrctn^ pocztą. Poniżej 
P o lecam y  zam aw iać  w c z e ś n i e ,  g d r i  

w lo ter ji p o p rz ed n ie j  m ogSiśrry ty lk o
wcjessie zamówienia wykonać.

Zaznaczam y’, i e  w  tej lo te r ji  popyt 
jest o  w ie le  znacznie jszy , zw łaszcza, te  
lo sy  nasze  oK azaly  s ię  b a r d z o  szczęśli­
w e, a lb o w ie m  w y p ła c i l iśm y  W £ U D r7 e -
c fa le j lo te r j i  m i^ d iy  iw: kyml g łó w n e  
w y g r a n o  zł. 15O-0SS, 2S.0©©, 5 .000  i id -
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B L # -,rta  z i a m ó w i e ń . .  
„NADZIEJA", Lwów, SYH3TU5KA 6.

N i.ii.j , .en  zamawiam do I. klasy:
.  ......................... losów całych po ZŁ 40 —
 . losów połówek po ZŁ 20'—
................................... lasów ćwiartek po ZŁ 10.—•

Nałeiytosć ziotych . . . .  usrczą po otrzymaniu l o s u  blankietem
P. K. O. przez firmę przesianym, albo przekazem pocztowym.

Imię i n a z w is k o ............................. .....

M iejscowość i ostatnia poczta . . .  *  *f ą -jł-Ą - -*  Ą  *  *  ®  • .

czne drzw i, z których w yszła  czarno ubrana i gę­
sto zaw oalowana dama i w  tow arzystw ie drugiej, 
niższej, siaala do powozu który szybko skręcił, w 
wysypana piaskiem aleję i znikł za grupa drzew  na 
zakręcie.

Ta  czarno ubraną, samotną damą była cesarzo­
wa Elżbieta, w ów czas dwudziestoczteroletnia, w ie l­
kiej piękności kobieta, która w  taki oto sposób o- 
puszczala dach sw ego małżonka, zamykając jeden 
okres w swem życiu, a rozpoczynając now y W  pól 
godziny potem pociąg dworski uwozil ją już na 
południe ku Try jestow i, skąd rozpuczęła swoją 7- 
letnią w łóczęgę po Azji, A fryce i różnych krajach 
europejskich.

Co się stało? W szak  w  domu został mąż w  sile 
wieku, pięcioletnia Gizela, córeczka, i mały trzy ­
letni synek Rudolf. U kapucynów zaś w  krypcie ro­
dzinnej Habsburgów stała mała srebrna trumienka 
z pierworodną Zofją, która po dwóch latach życia 
porzuciła przepych i blask swojej kolebki.

Oto w  duszę w rażliw ą, bogatą niezmiernie, lecz 
obciążoną dziedzictwem  zbyt starego rodu i dla­
tego mato odporną młodej pani uderzył piorun i roz­
darł ją. W łaśclw le nie byl to żaden piorun. B yło  to 
zw yczajne odkrycie, że życie nie płynie po różach 
nawet cesarzowym , że i one nie są zabezpieczone 
przed lem, co zdarza się wielu kobietom na świecie, 
mianowicie, że bywają... zdradzane.

Ale tego pospolitego nieszczęścia czy  tylko p rzy ­
krości dwudziestoczteroletnia Elżbieta znieść, nie 
mogła czy  nie chciała. W o la ła  porzucić dzieci i nie­
w iernego męża i pojechać w  świat daleki prosto 
przed siebie jak niosła ją fantazja i wzburzone u- 
czucie.

Siedm lat temu ta siedmnastoletnia w ów czas có­
ra bocznej linji W ittelsbachów wjechała do cesar­
skiego Wiednia, witana z entuzjazmem jako młoda 
cesarzowa. Smukła i giętka jak młoda topola, w  ko­
ronie przepysznych ciemni ch w łosów  na rasowej 
ę lów ce, patrzyła swemi ogromnemi fiołkowem i o- 
" im a  na roztoczony przed nią przepych, na prze­

walające Się tłumy ludzi, żądnych ujrzeć młodą 
w ładczynię i dziw iła się. W  dalekim, w  bawarskich 
górach zaszytym  zameczku rodzinnym nie widziała 
dotąd ani tego przepychu ani tego łumu. W id yw a ­
ła tam odwieczne sosny dokoła, m iędzy niemi od 
czasu do czasu smukłą sarenkę lub chytrego lisa, 
jak czatow ał na zdobycz, w domu zaś tatę swego 
—  w ielk iego i m ilczącego pana, jak w ięcej myślał 
i czytał, niż mówił, mamę dobrą, kochaną i za­
pobiegliwą jak mieszczka, a w  wielkiej, trochę p rzy ­
ciemnej sali gotyckiej w  połnocnem skrzydle zam­
ku ojcowskiego wysokie szafy z czarnego dąbu peł­
ne przedziwnych książek. Od dzieciństwa p rzy zw y ­
czaiła się m iędzy temi książkami szukać sobie roz­
ryw k i i przyjaźni. Tu czytała godzinami całcmi i 
schowana gdzieś w kącie pod oknem marzyła. O 
czem ? —  Nie bardzo o tern sama wiedziała. 
Bo to raczej dusze jej przodków z całego tysiąca 
la l daw ały sobie „renJez-vous“ w  jej młodei du­
szyczce, wypełniając ją jakiemiś dalekiemi i nie- 
zrozumiałeml echami. Stara krew w  tętn miodem 
ciele czuła się niedobrze. Szukała ciągle czegoś, 
parła ku czemuś, niepokoiła tę młodą duszę, napeł­
niała ją cichym, jej tylko dosłyszalnym a!e ciągłym 
i mocnym rozgwarem .

Umysł tej młodej Elżbietki by ł niebywale chłon­
nym W yraża ło  się w  nim ćw iczenie i kultura w ie ­
ków. M łoda dziewczyna mówiła i pisała dwunasto­
ma językami, w ich liczbie łacińskim i greckim. —  
Nadto rysowała, malowała i rzeźbiła w ysoko po­
nad panieńską przecięność. K iedy zaś usiadła w ie­
czorem do fortepianu, to pod jej długimi, przeźro­
czystym i palcami ciężka i niezgrabna maszyna za­
czynała przem awiać językiem  nieziemskiego piękna. 
Głębokie tragiczne tony Beethovena czy  delikatne 
zw iew ne akordy M ozarta brzm iały w tedy owym  
szczególnym  dźwiękiem, który zw yk ły  im nada­
wać tylko wybitne talenty muzyczne i piękne, bo­
gate i skomplikowane dusze.

Lecz  posiadłszy te wszystkie nauki i sztuki, 
młoda Elżbietka mimo to nie miała wyobrażenia,

czem jest św iat i ludzie, m iędzy których w prow a­
dził ją niebawrem wysoki w y tw orn y  oficer austriac­
ki, ozdobiony wielką, starą i świetną, lecz jakże 
niezmiernie ciężką koroną Habsburgów.

Ale pod tą koroną nie mieszkała myśl zdolna 
skojarzyć się trwale z myślami samotnego dziew ­
częcia. W  tym białym obcisłym kabacie general­
skim, pod t j m złotym  barankiem Złotego funa na 
piersiach nie biło serce, k tórtby  chciało i mosło 
uderzać w jeden takt z sercetn dziewczęcia. M ał­
żeństwo, jakkolwiek doszło do skutku z miłości, 
było niedobrane. Uboga, sucha, filisterska natura 
ceSarza nic miała nic wspólnego z bogatą, niezm ier­
nie w rażliw ą i trochę niezrównoważoną naturą E l­
żbiety. W  to z natury słabo trzymające się sta­
dło udzierał* się nadto w p ływ y  matki cesarskiej, 
arcyksiężny Zofji, typowej teściowej, - baby chci­
wej w ładzy, zazdrosnej, złej r w  gruncie rzeczy  
mimo w ielkiego wykształcenia głupiej.

Ou początku szykanowała sytiowę, dając jej na 
każdym kroku poznać, że zrobiła wielki i niezasłu­
żony los, że syn jej mógł wziąć stuprocentową kró­
lewnę czy  zgoła królow ę a nie biedną księżniczkę 
bawarską z liuji bocznej, nietronowej. W szystko to 
w  złocistych pałacach, ale w  rzeczyw istości na po­
ziomie ani trochę w yższym , niż w pierwszym  lep­
szym drobnomieszczańskim domu.

W szystko, co w  młodej cesarzowej było nie­
banalnego, w yższego  i lepszego, jej zam iłowanie do 
poezji i sztuki, jej skłonność do marzycielstwa, jej 
wielka muzykalność wreszcie —  wszystko to razi­
ło tych filistrów i drobnomieszczan w  koronach 
i gronostajach. Nic w niej nie odpowiadało ich gu­
stom i uświęconej przez tradycję beznadziejnej ba­
nalności ich umysłów.

Na domiar złego młoda cesarzowa tniała jeden 
błąd najcięższy w  oczach tych ludzi, błąd, którego 
nie mogli jej w ybaczyć] Oto nie lubiła bezdusz- 

, nych parad, idiotycznych rozm ów, prowadzonych 
| przez suw erena z poddanymi, zimnego blasku, któ- 
I rym  ją otaczano, a który nikogo nie grzejąc, ją
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mroził. Nie znosiła satyw nego bezdusznego eere- 
ffionjaiu, nie mogła nigdy nauczyć się, w jakim po­
rządku podawać rękę do ucałowania, komu i jak ni­
sko skłaniać g łow ę w  oapowiedzi na ukłon.

Cesarz kochał z pewnością młodą swoją i ślicz­
ną żonę, jakkolwiek całe dziedziny jej ducha, jej 
zainteresowań i umiłowań b y ły  przed nim zamknię­
te na siedm pieczęci. A le sucha, skłonna do sza­
blonu natura jego, ciasny, umysł, nie m ogły przer­
wać i uprzątnąć z przed młodej żony tej atmosfe­
ry  wrogości, którą otaczała ją matka jego Zofja.

Po  bitw ie pod Solferino (1S59 r.) m łody cesarz 
popadł w  melancholię, miał z ły  humor, stracił ape­
tyt. TrosKliwa matka umyśliła dla niego rozryw ki 
i pociechy w postaci przelotnych miłostek, które sa­
ma dla niego aranżowała. Strzelała w  ten sposób 
co dwóch ptaków naraz —  pocieszała syna i Ie- 

, czy ła  go z melancholii, a równocześnie upokarza- 
.. ła synową i zadawała cios dotk liwy jej kobiecej du­

mie, której nie uznawała u tej małej księżniczki i nie 
rozumiała.

I gdy ow ego  listopadowego^ wiecizora! r. 186 I 
irffoda cesarzowa wszedłszy' do gabinetu i«ęża , 
zastała go  w dbjęciach jakiejś damy1 Zi miasta!, 
przepełniła się czara jej w ytizym ałości. W  dlwie 
godziny potem siedziała już w  wagonie, aby od­
jechać daleko i nigdy w ięcej nie w róać.

I sześć lat jej nie było. Nie pizeszkadzała 
m ężowi spijać nektar życia z  coraz to innego 
r-wharu, a miłej mamie rządzić się w  Burgtl i zaj­
mować pierwsze miejsce obok syna. L ec z  tym­
czasem nadszedł dzień koronacji węgierskiej. B ez 
europejskiego skandalu nie m ógł cesarz stanąć 
do tej koronacji sam jeden, bez cesarzow ej u bo­
ku. Pojechatli w ięc posłowie, marszałkowie, d y ­
gnitarze dw orscy za błąkającą się po Swiecie m ło 
dą panią, alby namówić ią do powrotu.

Uległa1 namów om, tembardziej, że szło tu o  
koronacaę węgierską. Lubiła' W ęgrów 1. Jej delika­
tna, przeczulona natura zn a jdow ali upodobanie w  
dobrijdlusznej prym ftywnośei synów* puszty w ę­
gierskiej, w  ich czarnych, zadzierzyście podkrę­
conych wąsach, w  ich temperamencie wulkanicz­
nym, gdy  przy  dźwiękach cygańskich skrzypek 
w tamaricowyim kroku czardaszowym  tokowali 
zapamiętani jak głuszce

P o  koronacji pożycie małżeńskie poprawiło się

CARLO DADCNNE.

Przełożył ADAM ŚTOPOR.

(C iąg dalszy.)

—  Ach, ale m ów  tak, Giitlu! —  Rabtiś 
stangd przed sądem 1 został skazany ! Dwu­
krotnie zasądzony... Zaprzeczał wprawdzie 
ciągle, to prawda, alt przytłoczyła go cala 
masa dowodów. Ojciec twój w  tych czasach 
byt przez wielu swych w rogów  oczei liany, 
gdyż opanowony był skąpstwem, ale nigdy 
nie był on nieuczciwym... Tak, dlodam, że 
ma wet wierzono... mój Boże, —  mój Bożo!

Niektórzy szli tak daleko, że twierdzili, 
iż całą tę kradzież on sam wym yślił, aby 
zawładnąć trzysta tysiącami lirów  dra Par- 
cwafa, swego najlepszego przyjaciela! Oto 
wstrętne skąpstwo! Gorszo jeszcze od1 obłę­
du! Nie mów nic więcej, babuniu to- nięipof- 
trzebne. Jednie i wyłączn ie światló prawdy 
zdołałoby rozpędzić mgły, zaciemniające; mój 
umysł. Byłabyś pr/ccie tego rzekomego rą­
bu1 ią jSdśz-ukała i mówiła z  ntm, gd yw ięz ie - 
nłe opuścił Ate wyjaśnienie, jak wierzę, na­
stąpi kiedy 3, czuje, że zdobędę je prędzej lub j 
później, gdyż ta bezustanna wątpliwość zbyt

Burze w Niemczech środk.

Pnerwanie chmary w oDsżarze Mansfeld w Niemczech wyrządziło olbrzymie szkody. 
W  celu naprawienia szkód musiano wezwać wojsko. Rycina nasza przedstawia znisz­
czone powodzią domu przy ulicy Fryderyka w Serbstadt w czasie prac ratunkowych

pionierów.

na czas jaKiś. \V rok potem poprawa została nawet I śnych dla niej paradnych występów . Najchętniej 
przypieczętowana narodzinami naiłriłodszej córki spędzała' czas w  różnych zamkach cesarskich, sa- 
Walerji. Nie umiej jednak by ł to już ty lko e p i- ! mą budowała nowe, czytała Heinego i coraz czę-. 
z o d  Raz zerwane serdeczne nici zostały tuż ni- ’ śdej zmieniała młodych sekretarzy, przeważnie... 
gdy trwale nawiązane. M ałżonkowie oddiJaK się W ęgrów .
od siebie coraz bardziej. Elżbieta nie uciekała Chmura, w isząca nad całą rodziną W ittels- 
w prawdzie już na dłuższy okres czasu, aJe naj- bachów, dziedziczna skłonność do melancholii, 
chętniej unikała tow arzystw a męża i jego nieano- spowijała jej piękną g łow ę coraz gęstszym obło-

mn.ic udręcza. Czyś sama nie wspominała mi rozpaczy doprowadzała. M ożesz tak postępy-
0 tern, że nawet wtedy, gdy inni byli bogaci, Wać, jak pragniesz... j,
jego w iodzone skąpstwo doszło do tego i _  Babuniu, biedna babuniu!
stopnia że cierpieliście nawet glod, prawie | _  Tak, -  w szysw o, czego byś chciał,
tak, jak obecnie. A jego m e 1 nana ądża  ̂ tylko byl zadowołony... Czy me wle-

. . . . .  . | rzysr, że powrócą jeszcze łepsfo, czasy?
—  O dość, Giulu, nie mów o  tom, na mi- Jesteś tak utalentowany, jesteś młody... Ale1 

lość Boską! j słuchaj, to jego kroki!... Zrób to dla mnie,
Przecież widzisz, że teraz nie jest wcale zaklinam cię, bądź dobry! 

fak skąpym, jak poprzednio! W idzisz, jak Znów odeszła aż do kuchni, młodzieniec
bardzo on sam cierpi.., nachylił się nad swym i papierami, ru  komo

—  D laczegożby miał być nadal skąpym i»ardźo nimi zajęty, a w  kilka oh w il później
jeżeli niczego już nie mamy? Naturalnie, po- uszedł Pol do Ferray, ojciec, db mieszkania, 
zornie tylko, gdyż teraz 011 zo swem skąp- W szedł cicho i boja źli wie, nieco niepewny
stwem się ukrywa do czego w dodatku pod- na swych chudych nogach i przeszedłszy
niecą go  przeklęty alkohol, któremu zupełnie przez pierwsza izbę, powiesił na gwoźJzm  
ulega! O, 00 za wstyd, 00 za życie ! G dyby swój płaszcz, poikryry śniegiem. Na progu 
nie chodziło o  ciebie, o tw oje siwe w łosy, zatrzym ał się, aby spojrzeć na syna z daleka, 
nie byłbym  już tutaj, nie, ale nie mogę ciebie nie odw ażył się jednak w yrzec  żadnych słów  
opuścić! powitania, aby mu nie przeszkodzić.

—  Jesteś tak dobry, a nie chcesz mi w ie- I —  Zupa gotowa, Poldo. jeśls chcesz jeść,
rzyć ! T w ó j ojciec pije ze zgryzoty , z  poczu- ] —  rzekła staruszka bardzo uprzejmie —  sąi
cła wstydu, aby zapomnieć! Przecież w i- tajfże pieczone jabłka, jeszcze z  obiadu, 
dzisz, że prowadzi nędżne życie! Jest nie- j —  Dziękuję, nie mam wielkiego apetytu
winnym, ale zna twoje wątpliwości, drży —  odrzekł i usiad:! p rzy stole, naprzeciw sy-
1 niemal bo' się w  twarz ci spojrzeć, a równo na k tó iy  pochylił się jeszcze bardziej nad 
cześnie kocha cię szal wre. Oddałby sw e swoją koretką.
życie, aby widzieć cię szczęśliwym ! W 1 ta­
jemnicy. bez twej w iedzy, czyta twoje pra­
co. płacze przytem i mówi, że jesteś geniu­
szem, że zupełnie dobrze postąpiłeś, dzięku­
jąc za posadę przy archiwum, która cię do
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kimn. Nie było to obłąkanie. Byfa to potęgująca 
się z  każdym  rokiem chorobliwa apatia. P o  kata­
strofie w, Mayerlinmi, kiedy ujrzała syna sw ego 
Jedynego z  rozerwana czaszką, chmura ta pocie­
mniała Jeszcze bardziej. Elżbieta spędzała odtąd 
czas w  swoim Achiiejonie na Korfn lub Jeździła 
po Einotpie jakby sdma przed' sobą starała się 
uciec, aż wreszcie pewnego słonecznego dnia'

w rześniow ego id/ąć* samotna do portu w Genewie, 
natknęła się na w yostrzony sztylet anarchistycz­
nego idioty. Mając już serce przebite, uszła jesz ■ 
cze kilka krdków, opierając się na raimioniti Ja­
kiegoś filistra genewskiego, k tóry  pospieszył Jej 
z pomocą. Po  chwili powiedziała mu: „M e rd “  i 
upadła martwą. x-yuz.

2  przaszlośtu wenego
afam@§i@,

P. ..n i F f& n t jsseR  i>ominilS. w j  L w o w ie  p isze d o  nas.

W
Nr.

Nawiązując do artykułu umieszczonego 
„W ieku Nowym " z dnia 12. si rpn a br.

7247 pod tyiułem „Tajemnica zgonu 
czerwonego wodza Kotowslcego'* podaje 
garść szezrgułów o Kotowskim, znanych m. 
z czasów pobytu w  Besarabji i Odesie, i 
naocznie stwieidzop^ch.-

Kowwski był skazany przez władzę 
carską za bandytyzm i grabieże w  Besarabji 
na więzienie, .kLÓre odsiadywał w  sławnej 
„Hurmie* w  Kiszyniewie. „Tiurma" ta ma 
być najsławniajszem po Schlissclburga, wię­
zieniem w Ros i, zbudowana monumentalnie 
w  formie zamczyska średniowiecznego, robi 
imponujące wrażenie. Kazamaty, mies cząee 
k:’ka piąter po-1 ziemią, przeznaczone były 
dla najniebezpieczniejszych zbrodniarzy i 
właśioe Kotowski m.ał tam spędzić resz'ę 
swego bujnego żywota Podczas rewolucji 
boisz *wickiej przy końcu roku 1917, tłum 
zdobył więrienie i wszystkich więźni uwol­
nił, między innymi i Kotowskiego, który 
natychmiast przyłączył się do bolszewików, 
rządzących w Kiszynicwie.

Po wypędzeriu Bolszewików *  Kiszy- 
niewa w  grudniu 1917 r. przez wojska ru­
muńskie, Kotowski razem z Centralnym

Komitetem wyjechał do Odessy, gdzie for­
mował oddziały ochotnicze do odebrania 
Besarabji.

W  roku 1919, gdy wybuchło powsta­
nie niemieckie kolonistów koło Odessy, K o ­
towski rnzem z byłym odeskim złodziejasz­
ki -m Miszką, przezwanym Japońcem z po­
wodu skośnych oczu, pobi'i kolonistów, zaś 
mren’e ich rozgraóili 'Widziałem sctk: fur­
manek, zwożących do Odesy meble, forte­
piany, bieliznę, pościel, które potem na tar­
gach odeskich koloniści z powrotem odku­
pywali od swoich zwycięzców. Po tem zwy­
cięstwie, Kotowski został. komendantem 
pułku kawaleryjskiego, który walczył w  1920 
roku przeciw Polsce i dopiero nasze wojska 
rozgromiły go doszczętnie, a Kotowsk', n -  
ni.ny, dziwnym tylko zbiegiem okoliczności 
uniknął nitwol;.

Co do rzekomego spisku"! zamachu po­
litycznego na Kotowskiego ze siróny Besa- 
ratji, to bardzo wątpię jestem przekonany, 
że same władze bolszewickie, oczyszczając 
w  ten sposób pat tję, różnymi sposobami 
usuwają zbytnio skompiomitowanych, a za­
służonych członków.

I t ó f W I S l  E 3 1 B i i i :
200 oskarżonych — 3§@ spadków.

(Korespondencja własną Wieku N ow ego).

W  Kiszyni' wie rozpoczął s ię  proc.-s 
przeciw komunistom, którzy swego czasu 

* (o  czem obszernie pisaliśmy) wywołali 
wielkie rozruchy w  mi. jscowości T atar  
Bunar. Proces przybiera otbezymie rozmiary, 
gdyż na ławach oskarżonych zasiadło prze­
szło 2C0 osód, zaś świadków pozwano po­
nad 300.

Po rozpoczęciu rozprawy jeden z ad­
wokatów zażądał odroczenia procesu z po­
wodu nieformalności procedury. Na  wnio­
sek prokuratora żądanie to odrzucono. Pro­
ces wzbudził olbrzymie zainteresowanie, 
gdyż wśród oskarżonych znajdują się główni 
p, zywódcy ruchu bolszewi :kiego w  Ru-

munji. Dlatego tez zastosowano nadzwy­
czajne środki ostrożności, aby zapobiec od­
biciu oskarżonych planowanemu p z?z or- 
gan'zecje bolszewickie.

Francuski dziennik ,Hum anit-“ znany 
z tego. źe w ostatnich czasach zajmuje sta­
nowisko zupełnie bolszewickie, gwałtownie 
atakuje wszystkie państwa, ośmiela sic 
wszcząć gwałtowną kampanię z powodu  
procesu w  Talar Bunar. N a  poparcie swych 
wywodów, dziennik francuski przytacza ar­
tykuł znanego posła z opozycji rumuńskiej 
Michalache, zawierające krytykę stosunków, 
panujących w  Bessarabji.

Czy wota© pubSEkowai
c e c h ó w .

SENZACYJNY PRO CES S P IR Y T Y S T Y C Z N Y  W  P A R Y/U .

się gorliwą zwolenniczką ruchu spirytystycznego 
w  Pa,yiżu. Życzenie jej spełniło się też w krótce: 
przynajmniej tak sądziła. P o  pewnym seansie pani 
Noemi była  pewną że  za pośrednictwem pewnego 
medium rozm awiała z  swodą siostrzenicą.

B y ło  to w r. 1919, w  zimie. Seans ten odbył 
się w  związku spirytystów francuskich na u !i:y  
Kopern'ka w Paryżu. Jako medium pośredniczyła 
panna Zuzanna Hakim. N a jeży wspomnieć, że 
w seansie w zią ł udział członek naukowe) alka- 
demji w  Now yfn  Yorku.

Duch z im n e ) siostrzenicy wymienił najpierw, 
ktlka słów, które medium zapisało na papierze. —  
Potem  przysłała zmarła z za grobu kitka wspa­
niałych róż, które, według zdania pewnych 9cej>- 
tyieznych członków klubu, pochodziły zl kw ia­
ciarni p rzy  ulicy Kopernika. Pani Noełml była  
Jedimnk szczęśliwa. Szczęście je) osiągnęło swój 
saazyt, k iedy siostrzenica ukazała się jej w e w ła ­
snej osonie w  formie ducha, zakryta przejrzystym  
welonem i przesłała jej ręką pocałunki. —  Pa .ii 
Noemi roizchorowałą się ze szczęścia i ‘ musiała 
leżeć przez kilka m iesięcy w  łóżku. Odtąd jednak 
była za'<Jois olona z życia.

W  pięć lat później dowiedziała się pani Noe­
mi, że pewien francuski pov, ieściopisarz i badacz 
Achilles Borgnis, ogłosił wyczerpujące dzieło o zjaf 
wbkach spirytystycznych, w  którem zebrał w szy­
stkie tego rodzaju wypadki. Pani Noemi uważała 
za stosowne zawiadomić aiMttjral tej ksążki o s^ry .h 
trzech świetnych seansach z  swoją siostrzenicą. 
Jaiko dowód przestała pani Noemi francuskiemu 

autorowi dw ie fotografie: zdjęcie ducha, który 
się ukazali w czasie seansu I swoją własną 
fotografię.

Mimo to w ielk ie było  zakłopotanie pani Noe­
mi. gdy  w wydanej obecnie książce zobaczyła! 
obie swoje fotorafje. Uznała postępowanie autorai 
za ubliżające czci zmarłej i była  oburzona, ż e  
p o d  fotografią znajdowało się nawet nazwisko jej 
i jej siostrzenicy.

Zaskarżyła w ięc autora i nakładcę o  bez­
prawne zahiieszczenic fotografii. Sąd stanął przed 
dzlwnern zagadnieniem: „C zy  można ogłaszać
foto.grr.be duchów?11 „C zy  potrzebne jest do tego 
pozwolenie diucha?1* —  zabytał irotneznie adwokat 
nakładcy, —  „c zy  też ty lko pozwolenie k rew ­
nego?11

P o  zasiągnięciu o-pluji rzeczoznaw ców  sędzia 
w ydał w yrok  następujący: nie zakazuje się chwi­
low o wydania i rozipGwszechiiiaujia książki. Ala 
nakładca musi usunąć z książki nazwiska pani 
Noemi i jej siostrzenicy.

l m iii!:

(b ) Opublikowanie pewnej spirytystycznej fo ­
tografii ducha tw o rzy  mmkt wyjścia dla intere­
sującego procesą sądowego, k tóry  rozpoczął się 
w  tych dniach przed paryskim sądem. Historja tą 
zaczęła się przed1 czterema laty. W ów czas  to 
znana w  paryskim świecie eleganckim, bardzo 
bogata wdowa, pani Noemi straciła nagle sw o­

ją siostrzenicę, którą bnTdzo kochała. Mlodai, —  
ośramastoletnia dziewczyna1 padła ofiarą katastrofy 
kolejowej.

Pani Noemi była niepocieszona. Od ow ego  
dnia zajęta była wyłącznie jedną tylko myślą. —  
Chciała za wszelką cenę rozm awiać ze  zmarła. 
M yśl tę wyraziła W kole spirytystów i odtąd stałą

W e  środę w ieczorem  odbyło się zebranie 
kupców sekcji spożyw czej p rzy  Kongregacji ku­
pieckiej w e Lw ow ie . Obrady zagaił i przewodni­
czy ł prezes sekcji p. Maksymowicz. Omawiane 
b y ły  sprawy, związane z otatniend wypadkami 
załamania się zło-tego —  a przez to żądanie produ 
centów i dostawców nurtownycih za artykuły spo 
żyw  cze, sprowadzene z poza' kraju i krajowe, 
znacznie podwyższonych cen. P o  długiej w y c ze r ­
pującej dyskusji, w  której głos zabierali pp. Ma­
ksym owicz, Riadl, Moor, Rozmniłowskl i w iele 
innych uchwalono w ezw ać kupców chrześc, spo­
żyw czych , abv za artykuły krajowe, przy któ­
rych wahania1 dolarowe nie mają wpływu, cen nie 
podwyższać, a zarazem baczyć, by  p rzy  zakup- 
nle od dostawców nie dawać żądanych zw yżek , 
by’ temsamem wstrzym ać drożyznę, a także W 
szczególności piętnować i donosić do władz 
tych fabrykantów  i dostawców krajowych arty­
kułów, k tórzy  za towar kra jow y w ystaw iają fa­
ktury w  dolarach i frankach szwajcarskich.
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Skata Aihucen.asu leżące na wybrzeżu hiszpańsko-marcka.iskieru, została eb cr.e 
zaatbkowana przez Riffeuów, którzy zasypali ją gradem pocisków artyleryjskich i ka­
rabinowych. Hiszpanie musieli ściągnąć na pomoc okręty y ojenne, które jednak 

nie zdołały jeszcze przyjść na czas.
■&

Ukramslce listy z niswoli 
so> /;eckiei

PROW OKACYJNY KOM ITET \NTYPOLSKI JUŻ DZIAŁA. —  TAJEMNICZE ZW OLNIENIE  Z
W IEZIENIA W' KIJOWIE.

(Korespondencja własna „W ieku  N ow ego1*).

CharKów, w sierpniu.
Zapowiedź zorganizowania w  Charkowie pro 

w okacyjnego koiuitetu antypolskiego "o d  w ezw a ­
niem „Komisji cfla okazania pom ocy Ludności za­
chodniej Ukrainy11, została Już zrealizowana. Ko­
misja taka ustatiGiwiona została p rzy  prezydium 
ukraińskiego czerw onego krzyża! U czy wtśc e na­
danie tej instytucji charakteru społecznego tłuma­
czyć należy tylko Jaiko manewr konspiracji p  'li­
tycznej. Powszechnie bowiem  u-ważają aktywiści 
ukraińscy komitet ten jako odskocznie do ingfren 
cji w sprawach ruskich w Małopolsce. W  sfcłaid 
tej komisji, oficjalnie weszli: Porajko, Tuchomiin, 
Liubczenko, G iłyi, Złotkowski, Leniczenko i Deni- 
cze-nko, niezależnie jednak od tego biorą w obra­
da,cii udział w szyscy  członkowie rządu ukraiń­
skiego, akcentując w  ten sposób niedwuznacznie 
role polityczną. Głos decydujący ma na pcedc- 
dzeałaoh tej komisji przcdcwiszystkiem G. P. U,,, 
która przeznaczyła znaczne środki bilansowe na 
telc w yw iadow cze. Tak więc, według dyrek tyw y 
czorezwyczajkt zafe jcstiow an i zostali w szyscy  
małopolscy uciekinierzy przed wojskiem połskidnj 
i odpowiedzialnością sądową za kryminalne prze 
stępstwa. Otrzymali oni nazwę „ofiar polskiego 
terroru1!:: Dla ce lów  praparandy urządzony zo­
stał na, te „polityczne" ofiary dzień zbiórki ulicz­
nej. W szystko czynione jest pod wyraźną Husą 
prowokacji, przygotow yw ania kadr w yw iadow ­
ców, którzy, obeznani ze stosunkami w  Polsce, 
powróciliby do Małopolski i uprawiali agitacje i 
szpiegostwo wojskowe.

Włalśnie po tej linii opracowane zostały ..plan 
i w skazów ki'1 działania „komisji pomocy dla lu­
dności zachodniej Ukrainy11. Chai aktorjistyczne 
było wystąpienie komisarza charkowskiego# G. P. 
U „ który podkreśla! wyraźnie, źe  „knn isia " ta 
nie potrzebuje troszczyć się o środki materialne, 
gdyż te się znajdą, lecz o samą robotę polityczną

i umiejętny dobór ludzi z Małopolski, łctóryldiby 
można było odpowiednio użyć. N iezależnie odl te­
go stworzono przy  tej „kom isji11 sekcję propagan­
dową, która ma za zadanie dostarczania prasie 
sowieckie] wiadomości o  stosunkach wt Polsce, 3 
szczególnie w  M ałopolsce w schodni aj. Sekcjm ta 
również p rzygotow yw ać ma bibułę agitacyjna dla 
kolportowania je j śr:ód ludności „galicyjsk iej11.

Najciekawszym  atoli zo wszystkich oprncow?1 
nych punktów „instrukcji11 o  dzjafóhitści „kom i­
sji11 jest kwestjai „opieki nad fizyczn tm  wyioho- 
w a ifcn T1 m łodzieży, uciekającej z  Małopolski. A1 
w ięc Jest to  przygotowanie instytucji dla dezerte­
rów, k tórzy będą „w ych ow yw an i11 fizyczn ie w  
specjalnych oddziałach ..sportowych11.

O czyw iście, żc „sport'1 *en nie fest ezem, in- 
noru, jak ty lko .,szkoleniem11 dywersantówi. Taje 
wdęc komisje parytctyczne polsilto - sowieckie bę­
dą w  Jantpoiu ooradowaly, jak należy postępować 
aby; .dyv, ersauci sow ieccy nie przekraczali pol­
skiej. granicy —  a z drugiej strony organizmie się 

.now e jaozejki,. bojówki dyw ersyjne i to pod egi­
dą „czerw onego '1 krzyża.

W  ostatniej ‘chw ili nadeszła wiadomość o  pew  
nych zcsJolnicpJach w ięźn iów  politycznych w, Kijo- 
w'is. iNerwoy.o szukano wzrokient śród 2ó i7azwi.sk 
nwoiuiońyćji w ięźn iów  przez w o jskow y trybunał, 
14 korpus:1 kijowskiego —  szukano nazwisk pol­
skich. —  N iestety — ' tylko rosyjscy i ukraińscy 
prowokatorzy, k tórzy w  politycznych procesach 
antypolskich odgryw ali tajemną rolę świadków- 
oskarżi nych —  oczyw iście dla niepoznaki łącznie 
z innymi ofiarami prowokrtali zostali skazami W y­
rokiem sądu nh więzienie. Dzisiaj ich się „ułaska­
w ia11. To  jest zrozumiałe. Kilka słów  powiem o  je­
dnym z takich więźniów. Jest to niejaka W iera  
Jcrncwa', która w  procesie gen. B iełowina i N iny 
Krzeczkcwskioj występowała jako oskarżona. Z e­
znania jej p rzyw al.ły  w inu ną Krzeczkowską, któ­

ra skażana została na rozstrzelanie —  wreszcie 
„ułaskawiona11 na, 10 lat w iezienrai. Dzisiaj Jerno 
« ’a na wolności, a Krzeczkowską w  wiośnie życ ia  
przepędzi długie lata za  kratą więzienną.

Tatar.

" O d  czasu podboju Madnkaskaru przez 
Francuzów, otworzył się dla przj rodników  
nowy obszar badań. Niedawno temu, zoo­
logow ie ' francuscy odkryli na tej wyspie, 
rodzaj owadów  stiaszykowatych, które na­
zwano P reciatcsona. St>-aszyki wogóle, 
odznaczają się 1 sztełtarni niezwykłymi, nie­
raz dziwacznymi; często nie maja skrzydeł 
a ciało podobne do suchej gałązki; inne 
przypominrją łiść zwiędły, Zamieszkują kraje 
gorące, głównie wysDy Oceanii a obyczaje 
ich są równią ciekawe jak postać i wielkość 
pispospolita pomiędzy owadami.

Mimo wstrętny wygląd owady te są 
jadalne w  Papu&ryi. Mięśnie posiadają tak 
silne, że ranią do krwi palce, skoro je u- 
chwycą tyinemi odnóżami. Now y redzaj 
Parec*ai®som a nie ustępuje w oryginalno­
ści pokrewnym sobie straszykum Naieży do 
ow adów  nocnych; dzień spędzą poś ćd  
gałązek drzew i k zewów, gdzie go  trudno 
wypatrzyć. Chód? i ba dm  n:edołężn'e przy­
bierając pozy dziwne, czę.-.to nieprawdopo­
dobne.

Niektóre gatunki sączę ciecz kolorową 
woni nieprzyjemnej, odstręczającej. Jaskrawo 
też występuje tu różnica płci, tak, iż samce 
i samice zaliczam nieraz Jo innych gatun­
ków i rodzajów. Straszy k Madagaskai u do­
chodzi do 11 cm. długości, samiczka jest 
znacznie mniejsza i szczuplejsra.

n iM IM IllM IW

Były kanclerz Rzeszy dr. Wirth jeden z przy­
wódców centrum, wystąpił obecnie z tego 
stronnictwa z tern uzasadnieniem, że potę j a 
spesób, w jaki obecna większość prawicowe, 
do której należy także centrum, zwalczała 
opozycję w sprawie przedłożert podatkowych 

i celnych.

K A W A  R iE D L A .
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Małpie wesele w Ameryce.
(r s ) Am erykan ie znani są z  swych 

ekscentrycznych pom ysłów. Św ieżo  znów 
ekscent yczność ta ciała znać o  sob.e. O to 
n  edawno pew ien mń arder z Chicago urzą­
dził w  posi ciości s w e j w e  Florydzie nie­
zw ykłą  cerem n'ę,  która odbyła  sic w  li- 
rrnem  gron ie jego  p 
ni mniej, ni w ią-ej

zyjrció ł. Chodziło  tu 
tv lko o w ypraw  cnie 

wesel.-Ł dwom  mali om z pclnem nas ado- 
Waniem obycza iów  ludzkie1:.

7 o tez narzeczona miała na sob e su­
knią ślubną z kosztow nego b ia łego jed w a ­
biu, była zaś p ow adzona ■-przez trzy druch- 
ny ogoniaste, ktćn  również były w  kosztow ­
nych toalet ch. Rc.lą duchów ry go  odegrał 
pew ien j -gomość z I Jade.itji. N a  uczcie śhi- 
bi.ej, na której pcdatio najwyszukańsze

smakołyki, zjednoczyła się św ieżo zaślubiona 
małpia para z łicznem gronem  swych o g o ­
niastych towarzyszy, podczas gd y  gaście 
weselni, zaproszeni z grona ludzkiego przy- 
glądaM się z w NIką ciekawością ucztow anu  
małpiej grom ady.

P o  ukończeniu uczty, goście  weselni 
odprow adzili młodą i dobrzną parę do przy­
gotow anej d!a nich klatki. Całe to widov. <• 
sko miało błuźnierczy , charakter i jedyną 
istotą, która przy tej okazji złozyła dow ód , 
że posiada szczyptę rozumu, był ogoniasty 
„narzeczony", o którym  “relacja weselna 
z p tw nem  rozczarowaniem  mówi, ze „r .e  
okazyw ał on  żadnego „zainteresowania" 
całą tą uroczystością.

Fi mi mm m

Latający okręt.
N a j w i ę k s z y  s t a t s R

(b )  Sława kie ow tika niemieckiego Z p- 
pelina, który przeleciał Ocean Atlantycki, 
obudziła em bicię p iicjćw  francuskich. Jakkol­
wiek Francja oddała przed wojną pierszeń- 
Siwo w jeźd z i- napowiet"zn?j Niemcom, jed­
nak hegemonię na poiu snnoH fów  pozes a- 
wi a t! a siebie. Diatega też Francuzi czczą 
jako pier.vsrego wynalarcę samolotów Ble- 

'e tc .

Francuscy lotnicy noszą się od pevtnego 
czasu z myślą odbycia pod.óży przez Ocean 
Atlantycki samolotem. Jeszcze niedawno do­
nosiły d-.ienr.iki o zamierzonej wyprawie 2-ch 
pilotów  Cclliego  i Tarasccna, którzy w zwy­
czajnym samolocie chcieli odbyć podróż do 
Ameryki, ale odstąpili od swojego zamiaru 
wskutek perswazji ministra żeglugi napowie­
trznej.

Obecnie planowana jest w Paryżu no-

pcwieirstiy o
wa wyprawa : lot przez Ocean Atlantycki, ale 
nla zwyczajnym samolotem, jak dotychczas,- 
lecz samolotem, kombinowanym w łodzią mo­
torową. Jest to typ samolotu, zwany przez 
Anglików „F ly ing boat“ , latający okręt. W 
tym celu buduje znany p lot i inżynier ol­
brzymi taki samolot morski.

Rozmiary lego samolotu W-budrają isto­
tnie podziw'. Długość okrętu powietrznego 
wynosi 21 metrów, powierzchnia 255 metrów 
kwadratowych. Motory posiadają siłę 1690 
koni. Sam olot waży jedenaśc e ton. Samo­
lot może udźwigać 3 tony ciężaru i wzląść 
ze sobą cztery tysiące litrów benzyny. Jak 
obliczają, statek ten m oże się utrzymać w 
powietrzu przez dwadzieścia pięć godzin bez 
przerwy. Szybkość, sto sześćdziesiąt kilome­
trów na gouzinę.

Któicwa ikftaraaa su sa trap
Na wyspie M ałgorzaty  pod Budapesztem, odby­

ta się uroczystość koronacji kró low ej wiośnianego 
.wdzięku, zaległa jeszcze z maja. Palma pierwszeń­
stwa oraz dary w  postaci pięknej jedwabnej sukni 
i paru skromnych klejnocików, orzymafa młoda 
dziew czyna Iboiyka Spicgelówna, uczęszczająca je­
szcze do szkoły. Zabawa zakończyła się dość smut­
no dla jej królewskiej mości. W ładza szkolna zro ­
biła w yw iad  i w ezw a ła  „k ró low e", zapytując, skąd 
się w łaściw ie w zięła na zabaw ie w której uczenni­
com szkól państwowych nie wolno brać udziału.

«
Komitet organizacyjny stracił zm ysły i zamiast 
sprawę zatuszować, kró low ę otoczył paradą. R oz­
maici tekturowi rycerze  w  otoczeniu św ity  towa- 
rzyszy li sw ojej wybranej, przystrojonej w insygnia 
w ładzy  i z muzyką na czele poprowadzili do d y ­
rekcji szkolnej. Ody ią ujrzano, zarząd okręgu szk. 
w yk luczy! „k ró low ę " z liczby pensjonarek pod w a­
runkiem, że jako wolna słuchaczka będzie mogła 
zdać końcowe egzaminy. W  przeciwnym  razie 
dziew czyna utraci wszelkie przyw ile je  oraz pra­
w o ubiegania się o prawa należne uczenicy.

©©■fifesi® imfem? w  p®t@€i©ssln 
koi@j, m iędzy Polska a Rum unią
n o w e  p o s t a n o w i e n i a  c o  d o  r e w i z j i  c e  l n y c h . —  p r o j e k t  z m i a n  p o c i ą g ó w  k a ­

r o  w i c e  —  L W Ó W  —  C ZŁR M O W C E  —  BU KARESZT.

^Korespondencja1 własna „W ieku N ow ego ").

Czerniowice 28 sierpnia. 1 niowcauni a Niepofokoweami (Grigore Ghiea—  
. . , „ . , . . . . .1 Voda\ zaś dalszy ciąg rewizji przedsięwezmą

W  tut. I*oie handlowej ot-byla się w o ,iatnion p władze polskie przez specjalne organy, wysłane
j w  tymi celu do Niopotofcowicc.dniach konferencja delegatów koleji polskiclj i ru­

muńskich, która doprowadziła dcKpowzigcia sze­
regu uchwał, mających doniosłe znaczenie dla ru­
chu ko le jow ego ’ m iędzy obu krajami. Ze strony 
polskiej wzięli udział w obradach prezes dyrekcji 
celnej we Lw ow ie  p; Kazim ierz Smolka oraz 7 
delegatów dyrekcji katowickiej, krakowskiej, 
lwowskiej i stanisławowskiej.

U chwał ono*, że obecnie rew izja  celna będzie 
się odbywała ix> stronie rumuńskiej m iędzy C zer-

Ze strony polskiej rew izja celtia zaczyna się 
w „Kolom yji i kończy się w Sniatynic —  Zatuczu, 
gdzie znów kontynuwanie czynności celnych ofcej 
mują w ładze rumuńskie, prowadząc je a i do Czer 
iriowiec. Rów nacześnie z  rew jzją  celną odbywa 
się także kontrola policyjna i paszportowa. Ew i­
dencję paszportów przeprowadza się w  Niepoło- 
kowcach wzgl. Sniatyinie,

Ten sposób załatwienia spraw y oznacza ogro­

mne, bo kilkugodzinne przyspieszenie I mminlka 
cii między Lwowem  ai Czernlowcamł.

O ile któryś z podróżn jth  lub jego pakuncJt 
zostanie zakwestionowany z powodu jakłclAol- 
w iek nieformalności, pociąg jedizie dalej, nie cze­
kając na załatwienie formalność,. W  razie przy­
łapania polskiego przemytnika na terenie rumuń­
skim wydaje się go władzom polskim I odwrotnie.

U chw ały te wymagają jeszcze zatwierdzenia 
centralnych w ładz obu krajów. Pozatdm pow zię­
to projekt połączeń kolejNa ych m iędzypaństwo­
wych, które zastaną przedłożone międzynarodo­
wej konferencji w  Hadze. W edług tego projektu 
połączenie przedstawiałoby się następująco: 10.53 
Katowice, 12.55 Kraków, 18.40 do 1020 Lw ów , 
23.40 do 0.10 Smatym (czas wsch. europ ), 1.30 do 
2.G0 N iepofakowce (G rigore Thfca Vo4a) 2.33 do 
2.56 Czernic-wce, 14.41 Bukareszt. Podróż pow ro­
tna 16.30 Bukareszt, 4.20 do 4.40 Czerniowce, 5.20 
do 5.50 Niepofokowce, 5.10 do 5.42 Sniatyn, i0.20 
do 11.05 Lw ów , 17.03 do 17.30 Krakówt 19.16 Ka­
towice. , ",

Dwa sonety z Tatr.
Czy 'by staw (tasiemcowy.

Moje] żonie.

O, magiczne zw ierciadło Boga, Wierchów.
W łasra! —,

W ciąż zh.ienne, jak przyroda, ai wtęo ciągle
młode,

odzw ierciedla jące grozę, lub cichą urodę, —- 
tleni tobie grani zygzak, c c  w  chmury wyrasta.

Czasom jesteś, jak ow a zalotna niewiasta, 
pełna uśmiechów, w srebrną zapatrzona wedę, — 
to znów czarne, jak otchłań, w którą wpędza

trzoda,
potępieńców Szatana ręka zła, żylasta. —

W ięc  kiedy brzegiem t wojem podążam, marzący, 
z jaśni śmieje się do mnie spojrzeniem wesofem, 
tw arz bardzo ukochana, co wciąż mi amirłdm, — 
a w kirach w ody  widzę, w trwodze niemal

mrący,
pośród w ężów  błyskawic, poważny', w idm owy. 
Kształt, tworz.yeiela dróg mych, tajnego Jehowy!

Morsllie OKo.
Kołedze W ito ldow i Trandzie.

W  kotle gór granitowych porzucona tarcza 
witezia W yrw idęba, albo W aligóry, —  
oponą popielatą zw is ły  naid nią chmury, —  
zapatrzyła s:ę w  głąb iej Mnicha postać starcza.

Deszcz siecze —  Gładka taiła cętkami się zbarczi 
od. uderzeń strun deszczu —  Niebios skłon oonurj 
łączy z  taflą sieć deszczu, opadając z góry  
srebrną tkanką ułudy, —  Marzenie wystarcza!.

W ionął wiatr. P rzew ia ł chmury. T y lko  w ierchów
szczyty

w kębacli cfehmr jeszcze toną. Jak pas zlotolity  
padło słońce na tarczę. Zv. id y  walk i męstwa.

Łódź zlołowiosta płynie wodą, jak wspomnienie -  
R ozsk rzy ły  się jeziorze słoneczne promienie, 
przeczarowuiąc tarczę w cud, w symbol zw y ­

cięstwa! —

Zakopane, sierpień 1925.
Adaui Stodor.

Pi filio? l i  llnkw im. HEfvRYi\A 
JORDANĄ

SJI. śiW. MiJOtlia 13. T-Jefoa <4--36,
Wpisy (dodatkowe) 31 sierpnia.
Rok szkolny 1 września.

27871 K t>T B V & .
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arysfsKrdtja Nalega tmlim
(Bezdroża miłości)

dramat w 8 aktach według sztuki tiartlsbena
Historja wielkiej miłości, konfliktu uczuć z na-

rzuconem i zasadam i. 28070

ArjritoKrac}a malago .^arnitonu
Buta kasty oficersk ie j i junkiersk iej rządzącej 
N iem cam i zatruła życ ic  sp iłeczn e  całych N ie­
miec, a w  następstw ie zaciążyła fata ln ie na życ ia  
społeczeństw  Europy. P rze c iw  taj zgubnej hus- 
tow ośc i obudziła  » ię  reakcja w  Niernczecn. Jej 
w yrazem  jest sztuka H articbena p rzedstaw ia jąca 
oficera, t t ć r y  czuł się w  dnym a chciał s ię Kochać 
zw yczajn ie, głęboko, po ludzku. Dla film u prze­
robiona, ukazuje się p. t. .B ezd roża  m ib śe i* . 
Jako n iezm iern ie c iekaw y przekrój przez sto­
sunki niem eckie w zbudzi ten o o ra z  n iew ą pli- 
w ie  zaciekaw ien ie. Film , obecn ie  zw łaszcza nic • 
zw yk le  ak;ua!ny, jest pozatem  dram atem  nad­
zw ycza j wzruszającym , doskonale zagranym , 
św ietn ie  reżyserow anym , ukazuje się w  p ięknej 

opraw ie b oga te j w ys taw y .

P o s ą g  n e l s s t i a l  m®ó z  g w p s d L r s k i
UL-a, -ca poniósł — ..[unie asalaty.

(d.). W  Borze kuniińskim ad Kunin koło 
Żółkw i przebywał 7*il&toj[ gospodarz Seńko 
Zawadka, od dłuższego czasu głuchy. W czo ­
raj rano wybrał sit; on wozem  w  połę i w  po­
bliżu stacji Dobrosin miał przejechać drogę, 
wiodąca prroz tor kolejowy.

W  cza»i© tym  równocześnie przejeżdżał 
pociąg towarowy, który z  całą silą udeizyl 
o w óz Za wadki Konie spłoszyły się, zerw ały

uprząż i popędziły w  połe. Natomiast paro­
w óz pociągu w óz połamał, sam zaś Zawadka
dostał się pod koła pociągu i poniósł śmierć 
na miejscu.

Nie utaga kwestii, że  winę w  tym w y ­
padku ponosi Zawadka, który, będąc głu­
chym, nie słyszał nadjeżdżającego pociągu 
i wrjechal na tor kolejowy w  chwili, gdy po­
ciąg zbltzał się do krytcznego miejsca. "

Sta»y gaimgo do grapy napasiniltów.
(d.). Gajowym  w  lasach Kapitulnych w  

Baslówce pod Lw ow em  jest Franciszek Mi- 
cludskl, zamieszkały w  Zimnej W ódce. P o ­
nieważ w  lesie ustawicznie są wyrządzane 
szkody przez okolicznych mieszkańców, prze 
to onegdaj Michalski wybrał się do lasu na 
ściganie szkodników.

Nagle Michalskiego w  lesie otoczyła gru­
pa osoibmków, składająca się z około 20 o- 
sób. Z tych jeden w  ręku miał rewolwer, in­
ni uzbrojeni byli w  noże i żelazne narzędzia. 
Gdy grupa ta zamierzała Michalskiego zaa­

takować, ten w  obronie swego życia użył 
palnej broni, oddając dwa strały śrutem z du­
beltówki.

Po  tych strzałach napastnicy rozbiegli 
się. Prawdopodobnie jeden z nich został ZTa- 
niony, gdyż Michalski ' po strzale słyszał 
krzj k „o joj“ . O calem zajściu Michalski na­
stępnie zawliadomjił posterunek poSfcyjniy w  
Zimnej W odzie, a ten zarządził poszukiwania 
za napastnikami, którzy w  lesie urządzają 
szkody.

Konsorcjum dwóch naciągaczy.
Oszukańcze biuro ubszpbez^niowe przy u1. Roma&awfozat 
P ro fe a ra to r  j u i  ic h  śc ig a ! — O b y  tyl-Ko n ia  u c ie k li  !

(d.). Już z początkiem maja hr zw róci- wysyłają tych na pomiary województwa tar­
liśmy w  „W ieku Nowym* uwagę odnośnych 
czynników na oszukańcze biuro, jakie od 
szeregu miesięcy prowadzą we Lw ow ie  przy 
ulicy P.omanowicza 1. 20 dwaj- osobnicy, a to 
Loth i Hoffman Mianowicie tym dwom przy­
byszom z W arszaw y, jako prywatnemu kon­
sorcjum, Polska Dyrekcja Ubezpieczeń w  
Tarnopolu pow ierzyła dokonywanie pomia­
rów  zabudowań miejskich i wiejskich, dla 
przymusowego ubezpieczenia od ognia w  w o­
jewództw ie tarn-opolskiem.

Z tego wynikałoby, że ci dwaj panowie, 
którym powierzono wykonanie tej pracy, 

pcwiimi stałą swoją siedzibę mieć 
w  Tarnopolu, 

gdyż z natury rzeczy muszą ustawicznie po­
zostawać w kontakcie z Dyrekcją, która 
istnieje w  Tarnopolu, a co w ięcej przebywać 
w? miejscu siedziby tego województwa, w  
! ló rem  wykonują odnośne pomiary. Tym cza­
sem spryciarze ci sami tak żmudnej czynno­
ści nie w yK om iją , lecz we Lw ow ie urząiziii 
Sobie ,.biuro“ , do którego

werbują naiwnych praco w u ku w,

iiopolskiego na ich własny koszt, a potem 
ciężko zarobionej należy (ości im nio w yp ła ­
cają. Znamy wypadki, w  których taki taksa- 
tor po trzymiesięczny m pobycie po wsiach 
na wiasny koszt, zarabiał przez cały taki o- 
kres czasu zaledwie 30C zł. i tych pieniędzy 
nie dostał od Lotha i Hoffmana, jakkolwiek ci 
ra wypłatę dla swoich taksatorów

pieniądz^ już otrz yma'i
z tarnopolskiej Dyrekcji.

Cel urządzania takiego oszukańczego biu" 
ra w e Lw ow ie, a nic w  Tarnopolu, jest aż 
nadto jasny. W e Lw ow ie  daleko w ięcej prze 
bywa inteligentnych osób bez zajęcia, mźli w  
Tarnopolu. —  W iec we Lw ow ie  łatwiej 
iść na „grandę1* i łatwiej werbować coraz to 
nowych pracowników. Zresztą Lothowi 
i Hoffmanowi jest na rękę taka przestrzeń 
między Lw ow em  a Tarnopolem, bo tern łat- 
w iej i dłużej można uwodzić pokrzyw dzo­
nych. —

W  maju tego roku odnośnymi czynnikom 
zwróciliśm y uwagę rra fantastyczne pomiary, 
na oszukańcze praktyki Lotha i Hofmana oraz

na oszustwa i kradzieże, dokonywane po 
wsiach przez niektórych niesumiennymi „tak- 
satorów**. Zarazem podaliśmy cały szereg ra 
zw isk - osób, pokrzywdzonych przez obu 
tych panów. —

Ohecnie jjo. trzech miesiącach przerw y
jest

nowa partja

pokrzywdzonych i oszukanych. Mianowicie 
od dziesięciu tygodni z  w yż 20 osób nie może 
doczekać się w yp łaty zarobionych pieniędzy, 
jakkolwiek panowie Loth i Horfman już z ka­
sy Dyrekcji tarnopolskiej

pobrali aż 22.000 złotych!

Pokrzywdzeni w  tej sprawie odnosili się 
do samej Dyrekcji w  Tarnopolu. Ta chce 
wprawdzie I.odrowi i Hoffmanowi wypłacić 
jeszcze 3000 zł., aby mogli oni zapłacić tak­
satorów, lecz za podpisaniem odpowiedniej 
deklaracji. Jednak obaj spryciarze żądanej 
przez Dyrekcję deklaracji podpisać nie chcą 
i dlatego pokrzywdzeni dalej me otrzymują 
swojej naleiżytości.

M iędzy poszkodowanymi taksa torami są 
także pp.: Stanisław W eber na 291 z ł j  Adolf 
iBłau&tetfn na 125 zł., Franciszek Tatuś na 126 
zł., em eryt St. Krzeński na 60 zł., a aalej pp. 
Sisłer i Romanowski, którzy za  swoją pracę 
w  roku 1924 dó dziś jeszcze nie są zapłaceni, 
oraz cały szerelg innych osób.

W reszcie dowiadujemy się, że obecnie 
prokuratura lwowska db 1. Sit. 5078 w ytoczyła  
dochodzenia karne p rzeć  w Lothowi i Hoff­

manowi o zbrodnię oszustwa, 
które to doch-cdizcnia prowadzi sędzia śled - 
czy Zieliński.

Dziwne s«e tylko należy, że tarnopolska 
Dyrekcja tak olbrzym iej sezonowej roboty 
nie pow ierzyła przedewszysrkiem  małopol-

tj.I

skini emerj. tom i zredukowanym urzędnikom,
oraz oficerom ale wyszukała sobie dwóch 
młodych osobników aż w  W arszawie, którzy, 
pnśoTi się na bystre w od y naciągania dru­
gich. Gdy się zw aży , że Dyrekcja za oszaco­
wanie jednego gospodarstwa płaci Lothow i 
i Hofmanowi tylko po 30 gr., to można sobia 
wyobrazić, jak kolosalna sumy obaj ci pano­
w ie zarabiają, a  w  dodatku nie wywiązują 
się z zobowiązań wobec swoich pracow­
ników. —

flainia i MmUw istnie.
(d ) Minionej nocy w łam yw acze dostali sę do 

sklepu korzennego Salomona Scharfa p rzy  ul. Szep­
tyckich 1. 16. Do wnętrza sldepu weszli przez ot­
wartą górną część ckna. Zabrali oni w iększą ilość 
rap ierosów  i towarów .

Na szkodę szofera Ant. Lipki, z podwórza real­
ności przy ul. Janowskiej 1. 110 skradziono w  nocy 
konia, wartości 130 zł. Dochodzenia w  tej sprawie 
prowadzi drugi komisarjat policyjny.

W czora j w poczekalni trzeciej klasy na dworcu 
kolejow ym  przebyw ał Ryszard Dcmski, zam. w  
W arszaw ie p rzy  ul. Marszałków skiej 1. 79. W  cza­
sie tym skradziono mu pakiet, zaw ierający nowe 
ubranie i kapelusz.

W czora j też do aresztów  policyjnych dostali się 
dwaj kieszonkowi złodzieje. Jednym z nich jest Ber- 
told Kauber, liczący lat 25, bez zajęcia, zam. przy 
iii. W eteranów  1. 3. On to M ichałow i Żarce z P u- 
stom yl koło L w o w a  w yją ł z kieszeni portfel z p i>  
niądzmi. Drugirn kieszonkowcem, policyjnie uotc- 
w anym, jest 16-letni Józef Iwaniszyu, zam ieszkały
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w  Zamarstynowie p rzy  uL Granicznej. Ten popeł­
nił kradzież kieszonkowa na szkodę M. Żupnika.

'D otk liw ą szkodę poniosia Jetty Preczapow a, za­
mieszkała przy ul. Zygnmntowskiej 1 12, gdyż skra­
dziono jej srebrny serwis. Za tę kradzież policja a- 
resątowala jej slużąeę Marję Kukuryk, liczącą 24 
lata, rodem z M agierow a koło R aw y  Ruskiej.

la k  samo wczoraj do aresztów policyjnych za 
kradzież na szkodę -SS. Sakratneniek dostali się M i­
chał Rzeznk, lat 17, zam. przy  ul. Sakramentek 1. 30 
i Rudolf Schultz, lat 18, zam. przy ul. Gliniańskiej 
1. 20, oraz Alina Piecuch, licząca lal 57, zam. przy 
ul. Złotel j. 15, która dopuściła się kradzieży bu­
raków na szkodę Braci A lbertów . *r*T

Napad? rahttukows Sofo 
M G S t f i W  - W i e l k i c h .

Polldaolała -herszta i !§§s bando.
(O d u m y ś ln ie  w y s ła r e  o sp ra  .y o zd iw c y  „V i ie S u  N ow ego® ).

(d ) .  Nie ujęta jeszcze do tei pory słynna 
panda Domańskiego w ytw arza coraz to no­
w e mniejsze bamfy, które dokonuj# napadów 
rabumcowych przeważnie na gościńcach. T e  
nowe bandy tworzą zw ykła  ci, którzy przez

Czarny las.
Za teren opeiacyjny bandyci wybrali so­

bie „Czarny las1' jaki Ciągnie sio wzdłuż rzeki 
Raty, a przetz który pi zabiega gościniec, wio 
diacy z  Mostów' W ielkich przez Sie b o  do So-

jakiś czas należeli do bano/ Domańskiego kaJa_ &  ^ atrzone v Czarnym U de
i pou ,ego ręką przebyli odpowiednią praikty- 

Ostatnto w  powiecie so-kałsicim mieliśmy 
Paw fa  Sudoła, następnie ujętego i 
lanego, zaś w  powiecie Żółkowskim pi z ez| 
dlngi c*as grasował Ilko K.nyta, obecire a-
resztowany przez polilcję w  Mostach W ic i - czernili sobie twarze,
kich i osadzony w  więziemutu sądu karnego Prz/bteratąc straszny wyg,ad. O

w szyscy  czterej schodzili się zw yk le w  
dniach targów, odbywających się w  Mostach, 

rozstrze-|-{-u rozkiad:di ognisko, noczem węglami z spa

w'e Lw ow ie.
Członkowie bandy.

Dzięki n iezwykłej sprężystości i plano­
wemu działaniu komendanta posterunku w  
Mostach Wielkich, przodownika J. Podburoż­
ne go, w ręce sprawiedliwości dostali się tak' 
źe spóinicy Km yty. W  czasie dobrze prze­
prowadzonej akcji przez policjantów z tego 
posterunku, zostali aresztowani :

Michał Zańko, liczący lat 23, syn Stefana 
1 Naści, żonaty; Ołeksa Hoiruńcznk, liczący 
22 lata, syn Michała i Kseni oraz Andrzej Bi- 
lasz, liczący lat 2 1, syn Hryńka i Naści. —
W szyscy oni są obrządku grecko - katol. 
i mieszkają’ w  grmnie Borowe, powiat Żół­
kiew, pomiędzy Mostami a Stolcem.

Organizator.
Aresztowany Kmyta miat dłuższy czas 

pozostawać w  poiozumieiiiu z Domańskun. •— 
Pozazdrościł temu widocznie bandyckich suk- 
cesów  i dlatego postanowił zorganizować 
własną banitę. W  tym celu w  Borowem  w ie­
czorami schadzał się z aresztowany mi, opo­
wiadał im o czynach Domańskiego i zyskach 
tegoż, przyczem  ich namawiał, aby oni oddali 
się pod jego komendę, a w  ła tw y sposób doj­
dą do majątków. I ostatecznie we czwórkę 
stw orzyli bandę. Uzbrojenie dal Kmyta, gdyż 
miał kilka karabinów i rewolw erów . Sam 
zaś mie-szkał tuż pod lasem, w ięc do tegon 
miai łatw y dostęp, tak, że nikt w e wsi n ie ! mało dawt

zmierzchu
wychodzili na drogę i czekali w  przydro i - 
liyni rowio za ki żakami na fury,, któreml 
wracali kupcy z  Siefca, Krystynopola i So­
kala. Napady swoje urządzali oni w  lecie i zi­
mie. Zawsze na oznaczane miejsce karabiny 
przynosi! Kmyta, a po rabunku przy rozsta­
niu się z  swoimi towarzyszam i zabiera! te 
z powrotem do siebie cerem ukrycia.

Akcja rabunkowa i podbiał łupu.

Kom crdę przy każdym rabunki, prowadził 
Kmyita. Gdy nadjechała ja na fura i on uwa­
żał, że jadący na niej mogą mieć przy sobie 

i pieniądze, wówczas pierwszy Kmyta w yb ie­
rał z  poza krzaków i chwytał konie za uzdę. 
zatrzymując furę i tę sprowadzał z drogi na 
zrąb lasu. W  czasie tego Zańko, lioiiiańczuk 
i Biłaś*, uzbrojeni w  -karabiny otaczali fure 
i grozili jadącym ich zastrzeleniem, jeżeli ty l­
ko poczną krzyczeć. Na zrębie w  lesie Km y­
ta zw yk le jadąc; m kazał pojedynczo złazić 
z wozu i każdą osobę rewidował, z-abrerając 
jej pieniądze i kosztowności. P o  dokonanym 
rabunku bandyci w óz z jadącymi w yprow a­
dzali z powrotem na gościniec i -puszczali do 
wolnego odjazdu. Gdy ktoś opierał się rew i­
zji lub nie clic;ał wydać pieniędzy, wówrczas 
bandyci do niego strzelali i dlatego kilka o- 
sób byto nawet rannych.

Z uzyskanych w  czasie rabunku pieniędzy 
1 Kmyta swoim spólmkom zw ykle bardzo

mógł zauważyć kiedy i którędy chodzi Km y­
ta. Położenie to ułatwiało mu także przecho­
wywanie broni i amunicji bądź na swojem 
n be iścili bądź w lesie.

W iększą część brał sobie. T o -, 
w arów  i rzeczy nie pozwalał zabierać, gd yż ; 
ta —  jak twierdził — bardzo łatwo mogą s.pro 
wadzić policję na trop sprawców Gdy pew- 
nego razu Homańczuk zrabował jakąś mate­

rię, Km yta ją natychmiast spalił w  lesie. Po  
raounku Kmyta zw yk le  swoim towarzyszom  
urządzał libacje, w  których także brał udział 
nleljaki M iclu ł Seuiuta. - -

Ofiary l.apaaow.

Naturalnie ofiarami tej bandy byli prze­
ważnie żydzi, którzy na targi jeździli sprze­
dawać towary. M.ędizy innymł obrabowani 
zostali. Izak Lowenkron, Suclier Binstock, 
(Skaija, Pleliga i Matka SpindilowJei Herman 
GiiinwaUf. Ischel Altman, Paweł Gerus itd. 
Cały szereg osób jest poszkodowanych. —  
Charakterj stycznem jltst to, że -niektórzy 
z nich rozpoznali bandytów i pot mi stwier­
dzili ich nazwiska, lecz o  tern nie donosili do 
pol«cji z  obaw y przed następstwami ze  stro­
ny bandytów.

Pew nego ni wet razu za jakąś kradzież 
policja aresztowała Kmytę. Poszkodowana 
żydówka w  czasie konfrontacja K inyty nie 
agnoskowała jedynie ze strachu. Obecnie gdy 
■wszyscy bandyci są już pod kluczem, fakt 
ten sama wpowiedziała.

W ugóle w  całej okolicy Kmyta był po­
strachem, w szyscy obawiali się go. I dopiero 
1>o przyaresztowaniu Km yty łącznie z nieja­
kim fed T iem  Turkiem, ciotka tegoż Marunia 
Senru-ta w'e wsi wykrzykiwała, że Kmyta 
byt herzstem 1 randy, a Turek również brał 
udział w' rabunkach.

Napad na karczmę.
*

Szajka Km yty, uzbrojona w  karabiny, 
pewnej nocy dokonała także napadu na 
karczmę Leiby Mandla w  Dworcach. Ban - 
dyci zamaskowani na czarno wtargnęli do 
szynku i tu udawali „cyganów 1. Jeden z nich 
córce Mandila, Neli, p rzy łoży ł tło g łow y ie - 
w-olwer, żądając wskazania miejsca, gdzie są 
schowane pieniądze. Następnie zbudzili jej 
ojca, babkę Ryfkę Brandwetu oraz resztę 
domowników. W szystkich sprowadzili w  ne­
gliżu do szynkowni i tu kazali położyć się im 
twarzą do podłogi, co też ci pod grozą strza­
łów  uczynili. W  międzyczasie zrabowali 
wszystkie futra, pieniądze, a nadto zabrali 
w iele tytoniu i kilka flaszek wódki. Po odej­
ściu w rócili z  powrotem ao karczu.y i za­
brali jeszcze wszystkie papierosy.

W  toku obecnych dochodzeń Lowenkron 
rozpoznał Homańczuka jako tego, który w 
lesie do niego strzelał i postrzelił go w  nogę. 
W ów czas Lowenkron. uciekając z miejsca 
rabunku, uszedł jeszcze kawa! drogi, lecz 
wskutek upływu krw-i, padl osłabiony na 
di odze i dop'ero w  kilka godzin później nad­
jechała jakaś fura. która Low enkrona zabrała 
i odwiozła do domu.

Obecnie z  ramienia lw ow skiego Urzędu 
śledczego dochodzenia dalsze prowadzi ko­
misarz Batorski p rzy pomocy w yw iadow ­
ców  Kuszhka i Biskupa.

Mimo tego. że w szyscy bandyci zostali 
ujęci, w  okolicy M ostów  -Wielkich oraz- Sicl- 
-ca daleij panuje obawa przed 'napadami do 
tego stopnia, ż e  nocną norą nikt nie puszcza 
się wozem w  podróż. Jest nadzieja, że w o­
bec sprężystej akcji posterunku w  Mostach 
Wielkich wkrótce obawa ta zupełnie zniknie.
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Exp‘«se premiera Grabskleei.
S9«4ionz9 okres iu£ I

Warszawa. 28 sierpnia (Pat.) DzlsWj o go*!? - 
nie 17 odbytai się u premiera Grabskiego konfe­
rencja! z przedstawicielami prasy i sfer ŁOspodiar- 
czytcn na temat obecnej sytuacji walutowej w  
zwlęńku z ustatnim spadkiem złotego.

■Na wstępie zaznaczył premier, Zc

zachwianie się kursu złotego by(o dla naszego 
społeczeństwa na ogól niespodziankę.

Dla wielu osób wydawało się to wręcz niemotżli- 
wom. teoretycznie rzecz blorę.0  jest to jednak 
los każdej waluty, ie  trzyma się omai, chwilami 
waha. wzmacnia lub opada Zloty nasz wytrzy­
mał? nieurodzaj zeszłoroczny, który w Polsce był 
większy, aniżeli w innych krajach. Wytrzymał on 
daloj prawie dwtikrobiie liczniejsze wyfazjcty za­
granicę, niz w  roku ubiegłym, wrezcie przywóz 
towarów takich, jaik samochody, owooe itd. W y -  
tłzyimał lekceważenie złotego, którym ahciano 
płalolć, Jak drobna waflu ta Mimo, ie  miesiąc llpioc 
był ostatnim miesiącdm zeszłorocznego nieuro­
dzaju, a miesiąc następny rozpoczynał juz oikres 
urodzaju zjawił się czynnik dla naszego bilansu 
płatniczego groźny i od n»s niezależny, rnlalnu- 
wicie
zcrwfenle stosunków gospodarczych z Niemcami.

Nie myśmy ten moment wybrali. Myśmy liczyli 
że nastąpić m  może jediniak momenł zerwania 
został nam narzucony. Jako konsekwencja tego, 
zjalwlła się w  Niemczech pewna ilość złotych pol­
skich zbędna, wobec Zakazu przez Niemcy przy­
wozu towarów z Polski. Prócz tego szereg towa­
rów, poprzednio przez Niemcy dostarczonych, wu 
siał być Przez Polskę zapłacony.

Prem ier Jest stanowczo przekonany, że

dziś jesteśmy już jednak na przełomie,

Jakkolwiek sytuacja nie Jest jeszcze całkowicie 
opaim walna, gdyż na to potrzeba czasu. Jednak 
mimo wszystko mamy wszystkie dane do patrze­
nia w przyszłość z otuchą.

Ż YC ZL IW E  S TA N O W ISK O  ZAG RANICY.

N a leży  podkreślić^ ie  sytuacja, w Jakiej zna­
lazła się Polska, spotkało się za granicę z wiek- 
szom zrozumieniem, aniżeli to było dawniej. Pre- 
nrer stwierdza z zadowoleniem  wylbitny postęp, 
Jaikj Polska W cięgu ostatnich' lat uczyniła nst te­
renie m iędzynarodowym. Dawniej była iz/lacja, 
a obecnie fipitkfi'$ się Folnka z całym szerogleiw 
ofort, zupełnie pozytywnych I bezinteresownych, 
dążących dn dopomożenia jej w  przetrzymaniu 
trudnego okresu. Naturalnie nie można m ówić o 
Jadcielś wielkiej pomocy, któraby usunęła odia su 
wszelkie tnwńości. Jediaik i te środki, jakie dano 
nam do rozporządzenia, nie zostały przez; nas w  
potnych rozmiarach wykorzystane. a tylko w  
części. Większość tych środków zarezerwowano 
na dalszy okres naszej ofenzywy, na miesiąc wrze  
siou i październik.

O G RANICZEN IA  KREDYTOW E.
Seadok pokrycia złotego z 60 prc. n,a 39 prc. 

a nawet 36 prc. zmusił Bank Polski do zastosowa­
nia daleko idących i bardzo bolesnych dla życ ia  
gospodarczego ograniczeń kredytowych, wskutek 
czego zabezpieczenie zostało utrzymane na w yso­
kości 39 prc. Oczyw iście, gdly ofenzywa: będz.e 
pomyślnie przeprowadzona, ograniczenia te mogę 
1 muszą się okazać zbędne. Prem ier wyraża' 
przekonanie, że utrzymanie 40 prc, pokrycia zło­
tego jest zupełnie wystarczające i że Bonk P o '-  
*k! nie będzie dążył do powiększenia procentowe­
go tego pokrycia, a za to napływ w.Mut będzie 
Wykorzystywał do usunięcia restrykcji kredyto­
wych i wzmożenia żyola gospodarczego.

SP R A W A  N O T O W A Ń  ZŁOTEGO ItA GIEŁDZIE  
OFICJALNEJ.

Przechodząc do sprawy notowań złotego na gieł­
dzie oficjalnej, wyjaśnił premier, że mogia nastąpić 
zmiana w  notowaniach kursu, odpowiadających w a­
runkom życiowym dopiero wtedy, gdy przeszliśmy 
do ofenzywy. Gdyby złoty poi. był notowany po 
kursie wyzszj m w okresie deicnzy wy, wyglądało­
by to na rezygnacje z naszej strony i poddanie się 
tomu, że złoty polski nusi spadać. Z chwilą jednak, 
kleay spostrzegliśmy, że mamy siły na przejście do 
oienzywy 1 że złoty poi. może I musi być pounle- 
slony, notowania te z tą chwilą są jednym zc środ­
ków ol wizy wy, która umożliwi kupowanie i groma­
dzenie walut obcych do dalszej walkk -

POWIĘKSZENIE ILOŚCI ŚRODKÓW  OBIEGÓW

Daj ej zapowiada premier powiększenie ilości 
środków obiegowych, co jest, zwłaszcza w roku 
bieżącym, roku urodzaju, możliwe.

NAJGORSZY OKRES JUŻ MIN AB.

Wkońcu stwierdza premier, że dziś jesteśmy Już 
po najgorszym okresie. Wszystkie rozważania 
wskazują na to, że sierpień byl najti udniejszym w  
roku bież. Wrzesień będzie już lżejszy, a pazazler- 
nik i mieniące zimowe, winny nas zastać w zupeł- 
nem uspokojeniu. Premier apeluje więc do społe­
czeństwa, aby się nie zrażało chwilowymi restryk­
cjami i zachowało zupełny spokój, gdyż stan dz;-- 
siejszy długo trwać nie będzie. W  Każdym razie, 
gdy delegacja polska zjawi się 15-eso września w 
Berlinie dla kontynuowania rokowań handlowych- 
z Niemcami, to Niemcy muszą sobie zdać sprawę, 
że Polska gotowa jest zawrzeć z nimi traktat han­
dlowy, ale tylko taki, jaki dla niej będzie odpowie­
dni, ze i rzględu na jej stanowisko.

K o r f a n t y  s p r z e d a ł  f f i e m ć o w l  F o I o s i I ę  *
Obm eelś ftfit ROiskicb i/a 66roim Jfiąrso.

(Telefonem od neszegt koiespf-destgj.
Warszawa. (2)  Jak podaje z Katowic1 rzokomo znany przemysłowiec ni®mjecki Bo- 

,,Kurier Poranny^ w JUnem z tanueJszycŁ seU. Wiadoniość powyższa wywołała olbrzy
tttsm okazała się wiadomość, to  posei Kor­
fanty sorzjodaf onPgdaj, wychodzący w Ka­
towic .ch, dziennik „Połonja". Pismo to nabył

W a t wsalsli
■nie obitizenit
$l«Skil.

kół polskich na Oornvm

H M

i 14-

C^le  polityKi niemiecRieł.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Z Berlina donoszą! Na 'est ^.awarcfc szfiregu umów gwarancyjnych 
konferencji prasowej oświadczy minister tj artiltraiowych, klóreby uczyniły 'raktat 
(Sytresemann, że c^cm pcłłtykl niemieckiej j Wersalski świstkiem papieru b^z znaczenia.

Czerwone
,@ifitRi@m słowem w szk o ten la  £ tw a-

nikł watenneli /
P ra sa  so w le cK a  r> m a n e w ra c h  czerwonej; a r r i j ł .

(Telefonem od naszego koresyoudeataj.

Warszawa. ( » )  Z  Rygi Jonoazę,: ,Jawie-1 czajg Jw łesfla ", 'że armja polska spotbs si4
na wypadWk wojny już riiie z btźnym tłumom 
źle uzbrojonych grap, jak to było w  .oku 
1920. lecz z tPiamą zapora, jakiej oorycb* 
cza? świat nie widział.

stia“, omawiając w  s-zeregu artykułów mane­
wry arn ji sowleckieij stwierdzają, że to £0  
czj®rwc-iit3 dywiz.| pokazały. Jest ostatniem 
słowom wyszkolenia i te- hniki wojennej. Na-
wiąumńąc tło manewrów polskich, ośwlad-

Demonstracje Sfoiamist. w Paryżu*
P ro tes t  p rz e c iw  Po lsce , B u ig e r j i  i . \ u m u b j i .

W arszawa. (A W ) Komuniści Paryżu urządzili 
wczoraj manifestację, majacą na celu zaprotesto­
wanie przeciwko zarządzeniom w  Polsce, Bulga- 
rji i Rumunjl, zmierzającym do zwalczania agitacji 
komunisycznej. Policja obsadziła gmachy posel­
stwa polskiego, bułgarskiego i rumuńskiego, nic do­

puszczając manifestantów. W ywiązało się starcia 
między tłumem a policją, w  czasie którego kilku 
policjantów ranono. W  wiązku z tem poilcja aresz­
towała około 100 komunistów, w tem wielu z Pol­
ski.

/
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SterałtfBryilyrasy fotarstl
zfsaleiisn® pra®a rsmfr* Odslaci -j

komunistycznym.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W A R SZA W A  (z ) Jak dor.osi „Express 
Poranny*, wpadł w ręca władz, podczas are­
sztowania jednego z dział czy komunistycz­
nych, następujący charakterystyczny doku­
ment, pisany po rosyjsku:

Towarzyrze! Piszecie nam, ze strajl: 
metalowców w  Waiszww e trzeba Hwń- 
czyć, jeżeli się nie chce przegrać aKcji. 
H attioryc nie proszę dyrehtyw darych 
na GdańsH słuchać. Cele postawione

przez Kotniulern, nawet Kasztem prze­
brań ) metalowców, muszą być oriągnię 
te W  związKu z pertraktacjami Polski 
z Litwą w  Kopenhadze i aKcją rządu 
niemieckiego nrzeciw złotej walucie w 
Polsce, konieczna jest ualsza akcja. Cele 
repuhliki droższe, niż lokalna przebrana. 
Czek na Udańsk wysłany. '£  komunistycznem 
pozdrowieniem: ffodowo sw.

Krwawe starcie w porce rysKim.
1 W ła d z e  ło t e w s k ie  a re sz tow a ły  K a p ita n ó w  o k r ę tó w

n i e m i e c k i c h .
(Telefonem od naszego ko-espondenła.J

W arszawa (z) Z  Rygi douooarą: W czoraj ra - 
stąpfło wi porcie ryiskfir krw afwe starcls między 
załogami dwóch okrętów, niemieckich a celnika­

mi łotewskimi Trzej celnicy odnieśli lany]; W ła ­
dza purtowe aresztowały kapitanów okrętów, nie­
mieckich.

AM ERYKA ŻĄDA OD FKANC.11 3PŁA TY  
D ŁU G Ó W . ! ;

(Telefonem  na naozego korespondenta). ^  .

W ^ sz a w a  (z) Jak: donoszą z Waszyngtony  
rząd St. Zjednoczonych leazaf w y r  ot owad pięć 
róamtth projektów które Stanowić mają, po<Lsta>- 
wę roikowiad finansowych z delegacją francuską. 
Z„sarfnkzmn żadaniem rządki atoe-yfciańsKiogc fest 
byi Francja zapłaciła całą dłuttaą Stanom Zfedno- 
czonym kwotę, tj. 3.350 młljaniów dolarów z od- 
letkamf Układ, Jaki Francja zawarła z Anglią w  
tprarr/le spłaty długów, nie .noże w. lltzen.. krę- 

powiać rsądi* Stanów, Zjednoczonych.

O BERW ANIE  SIĘ CHM URY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W ars żh w a (z ) Z  Tryjestu donoaaą: Z  powoda o- 
herwanlą się chmury uleg>a zupełne"" zalszcZ'- 
niu wieś Portale i okoliczne winnlee. Komunikacja 
telefoniczna i telegraficzna przerwana.

P O W R Ó T  M E T A LO W C Ó W  DO PRACk.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) W czoraj powrócili do pracy ro­
botnicy wszystkich fabryk metalowych, objętych 
dotytPczas strajkiem. Strejkują nadal demonstra­
cyjnie tylko komuniści.

ZBIÓRKA P IE N IĘ iN A  NA ..OSW OBODZENIE  
W ILN A ".

^Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. (z ) Z Rygi donoszą: Komitet litew­
ski dla oswobodzenia W ilna rozpoczął publiczna ak­
cję zbiórki pieniężnej. W  czasie od 1 września do 1 
października komitet ten ma publicznie zbierać skła­
dki na całej Litwie. Dotychczas zebrano 118.000 lit.

(d) Przy ul'cy Dunin Borkowskich wła­
sną realność posiada znany budowniczy p. 
Kustanowicz. Wczoraj właśnie tragiczna śmier­
cią w tej realności zginęła 20-letnia córka 
p. Kosta nowi cza. Qdy przez kilka godzin była 
ona w mieszkaniu nieobecną, rodzice w po­
szukiwaniu znaleźli ją na strychu, gdzie ode­
brała seble życie przez powieszenie. Wszelka 
pomoc okazała się spóźnioną. Samobójstwo 
dokonała ona na tle miłosnem.

Rozmaitości.
(s ) O l b r l y m i a  p o  w ó d ź  na­

wie J r1 ta znowu Bessarabię. Koło Cetatea 
Alba przerwana została linja kolejowa.

A

Z N A N Y  Z E  S K U T Z Ć Z N C S c .

aisaren. rclA1*".
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„MONIUSZKO**
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t w ć w ,  Z l m o r o w i c z a  lO , t o l e f .  3 5 * 5 4  
poleca i l i l l r u m e n t y  n o w o  i  u ż y w a n a  
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u l.  W a ł o w a  2 5
rozpoczną się dnia 28. sierpn a i trwają do 2. wrze­
śni , od 10— Iz i od 4— 5, Czesne zi. 15 mieaięeznie. 
Nauka rozpocznie jię dniu 2. wrzasiMa naLoźeń.t cm 
w kościele OO. Dominikanów, o godz 8. rano. 2777(1

i  Futra
poleca t a n i o  firma

Bacs ̂  i Gruss
Lwów.LECśJONÓttm.

(Depandance-Bristol) Telel, 29-48. 239 3

Z A P R O S Z E N I E
n a  W A L N E  J C in e M A D Z S K IE  wszystkie iaj- 
strów szewski-h, które odbędzie r ę  w ] oniediiiaiei 
o ooazinie 10 rano w  aa i Izby Rękodzielniczej 

(Plac SU toWckl 1) 28057
PORZĄI El DZIENNY:

L Drożyzna skór oraz obuwia j.j przyczyny.
II. Sprzeciw przeciw umieszczeniu uczni szkoły 

wieczornej w szkole Sw. Antoniego.
III. Wnioski i uchwnlenie rezolucji.
Sprawy nader ważne, upraszamy o liczny udział.

P r z e l o ż e h s t w ę ,

M A  R A T Y I  2402 t A  R A T Y I

M A T E R J A Ł Y
damskie i męskie, jedw abie  welw ty, piesza  
ną płaszcze, s .f lry , p łótna, kołdry, koce i t. p.

f # K O L U B IN ss

L w ć  W j  u i i c u  S o h i e s K i e ^ o

Wpis® na rok 1025/6
p r z Y m u la  L z k e ta  p r y w  z  p r ~ w « m  p u b l i -  
t :  .o  ,. i* O O L .O P A R .S O  r fB J  trtatdisy 
I U—I Ż  ui. D ąbuaA sk lsJ  (ty ła d e ii) Ł. S.

27781

bieżąca.
TEATR WIELKI.

Sobota, 20. bm. „ósma żona Sinobrodego" —i 
(gość. występ Junoszy— Stępowskiego).

Niedziela, 30 b. m. „Uwodziciel" ostatni gość. 
występ Jutu szy— Stępowskiego 

Początek  przedstawień punktualnie o godzinie 
7‘30 wieczorem.

h e l e m  mm
a r t .  t e a t r u  m i e j s K i e g o  27650

u d z ie la  le k c ji  ś p ie w u ,  p rz y  j o t  w  je  d e  
o p e r y  I O p e re tk i .  —  Zgł-nenia między godz 
12- ',  u l .  K r a 6 i . ę w s k U g o  1 9 , p a r t e r

TEATR WIELKI grał dziś po raz ostatni do­
skonalą komodję Savoira „Ósmą żonę Sinobroae- 
ko“  z gościnnym udziałem zmakdmltego artysty] 
Kazim ierza Junoszy - Stępowskiego - przepysz­
nej kreacji roli milionera Browna. Komedia ta 
dzięki gościnie p. Stępowsklego i świetnie zgrane­
mu zespołowi zyskała przy wznowieniu w ielki 
sukces.

W  niedzielę zakończenie sezo-nu 1921— 1925 
roku. Będzie to jednocześnie ostatni gościnny w y ­
stęp naszego znakomitego gościa p. Junoszy-Stę- 
powskiego w  doskonalej komedji „U w odzic ie l" w: 
której świetny ten artysta c ieszy  się nadzwyczaj­
nym powodzeniem.
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p o r w a n ie  u
sensacyjny dramat cyrkowy — oraz humorem tryskająea kom edja z Pat i Patachcnem  w gł. rolach.

(rs) W iA D O M O Ś C I OSOBISTE. Dziś satoa o 
godz. 8.15 noW ogosUwiony został w  kościele św 
A n touego zw iązek małżeński p. Heleny Ra wita 
hr. Ostrowskiej, oórki śp. W itolda1 i Fraiaciszki z 
lir. Baworowsklch z  p. M ieczysław em  Bożaw ola 
Romanowskim, synem M ieczysława i Stefanii 
z D ietlów  Romanowskich.

(c ) ŻEROM SKI NA SCENIE ANGIESKIFJ G ło­
śna komedja Żeromskiego „Uciekła mi przep iórecz­
ka", którą teatr lwowski w ystaw i na otwarcie se­
zonu, ukaże się niebawem w  jednym z teatrów  lon­
dyńskimi. Przekładu dokouai literat p. Elorjan So- 
bicniowski. Ponadto sztuka ta pojaw i się w  w yda­
niu książkowem, a Bernard Shaw ma napisać do 
niej przedm owę.

W O LN E  M IEJSCA W  SZK O ŁAC H  rzemiosło- 
wych w Państw ow ej SzKoie Przem ysłow ej. Na od­
dzielę ślusarskim i stolarskim wakuje obecnie kil­
kadziesiąt miejsc wolnych. Nadmienić należy, że 
szkob  rzem iosłowe dają podczas trzyletniej nauki 
wykształcenie zaw odow e i ogólne i przygotowują 
w zupełności do zawodu, tak w  rzemiośle jak i w 
przem yśle fabrycznym . W ystarcza jące p rzygotow a­
nie uczniów nowowstępujących stanowi ukończe­
nie sześciu klas szkoły powszechnej lub dwóch klas 
szkoły średniej. W p isy  udbywają się codziennie 
przedpoł. w  ■ Państw . Szk. P rzem ysłow ej p rzy  ul. 
Snopkowskiej.

Społeczeństwo polskie zrozumieć powinno do­
niosłość tych szkół dla nasze, sam owystarczalno­
ści ekonomicznej, której podstawą będzie zaw sze 
odpowiednio przygotow any i wyszkolony rzem ie­
ślnik 1 pracownik fabryczny.

ZEBRANIE  O FIC E RÓ W  R E ZE R W Y. 29-go 
sierpnia br, o  godzinie 19-tej w. sali Instytutu 
Technologicznego, ul. Bourlarda 5 (żółteJ), odbę­
dzie się zdbranie informacyjno - organizacyjne 
w  sprawie uroczystości poświecenia p ły ty  „N ie  
znanego Żołn ierza" w e Lw ow ie , podczas Ogólnego 
Zjaadi O ficerów  R e ze rw y  z całego Państwa' na 
dniu 6 i 7. wrześni,a br. Ze względu na watteiość 
sprawy" apelujemy do Kolegów , aby jak najlicz­
niej jaw Hi się na zebraniu 29. bm.

N O W A  A PTE K A . M inisterstwo Spr. wewn. 
ratw ierdzlło koncesję na otwarcie publiczne) 
apteki p rzy  ul. Leona Sapiehy, nadaną przez W o- 
Jcwódlztwo Lw ow skie, magistrowi M ieczysław ow i 
Krynickiemu.

(rs) NA  Sk u t e k  A PE LU  NASZEG O  do C zy ­
telników złożono dziś bezimiennie na ręce rećL 
Laskow n iddego datek 10 złotych- dla chorego 
8-letniego dziecka. V ivant seąuentes!

(c ) SA M O B Ó JSTW O  D YREKTO RA G IM N A­
ZJUM. W czora j nad ranom w  Gródku Jagielłoń- 
tkłm  odebrał sobie życ ie  dyrektor tamtejszego 
gimnazjum śp. Kurz. Gdy tercjau wszedł rano do 
kanceiarji, ujrzał dyrektora Kurza w iszącego na 
zawiasach cd drzw i na oderwanym  od telefonu 
drucie. W szelk i ratunek okazał się już spóźnio­
nym. Sp. Knrz był rrezesem  Sokoła, w icepreze­
sem miejskiej Rady szkolnej i członkiem licznych 
tow arzystw * P rzyczyna  samobójstwa na razie nie­
wiadoma.

(d l A R E S ZTO W A N IA . Do aresztów  policyjnych 
dostali się w czoraj: Mendel Sega!, lat 22, Fr. So- 
dianek, lat .34, Fr. M ierow icz, !ąę 23, Kaz. Wicliura, 
lat 25, Juk W ięcek  z Bobrki," Seuder Siiberstein, lat 
33, Jakób Rosenbaum z Lubienia, tózef Kuchmistrz 
z Bónrki i Michał Surmiak z M aiiczkow ic za w łó- 
częgostw o po ulicach miasta; Woje. Mendyk z Za- 
marstynowń za natri tue ̂ żebranie, a W ł. Galicki z 
K ieparowa, Maksym. M esz z Łabendau, Wanda 
Boratywska, Marja Solecka i Stefania Grodzicka za i 
w yw ołane awantury w  stanie pijanym.

(d ) W Y P A D E K  PR ZY  PR A C A . P rz y  pokryw a­
niu dachu blachą w  realności p rzy  ul. św. Piotra 
i Paw ia  1. 4, za jęty  był czeladnik blacharski W o li 
Sternbcrg, zam ieszkały przy ul. Pod Dębem 1. 12. 
W czora j spadł on z wysokości p ierwszego pietra 
i dozna? złamania lew ej ręki.

(d ) KUN K O P N Ą Ł  w czoraj masarza, Stan. S ie­
kierskiego, zam ieszkałego przy ul. Panieńskiej 1. 
24. Skutkiem tego Siekierski doznał złamania lew ej 
nogi i zostat odstawiony do szpitala powszechnego.

(d ) 6E S TJA LS K I CZYN. W czora j Auarzcj Bo- 
kaio z Klicka koto Rudek, oddał do szpitala po 
wszechnego do leczena swoją córkę Katarzynę, 
liczącą lat 9. Ją to napadł tamtejszy 20-letni pa­
robek W asy l Terszakow iec, zgw ałc ił i zaraził w e ­
nerycznie,

SKładKi
złożone w  Administracji „W ieku N ow ego '1 

Dla w dow y Julji K. - -  W . A. 1.50 zł.

Pm m , Dr.
p o w r ó c i ł  i ordynuje w  chor. in oczo -th i- 
rurgicznych, u l ,  , b n y n a  1. 28025

Dectyśla ?„ L. 3i<
p ow cA c Ia  I przyjmuje jak zwykle  
u l .  H o c h a n & w s k i e g o  I t r .  23049

s z k q ł h  h u z y c z h a
SAtSSMY K A S P A R E M

(UL. KOCHANOWSKIEGO 4) 27894
przyjm uj.: od 3 t. b. m. w p L y  od 12— 2 i od  4 — 6.

(u l .  K r a n c is z K a h s K a  9 )
W P 3S Y  od  2odz. 9— 12 i 15— ,6 2,895

2&KŁA3 WVC^*myK©WY BR. A. 
KARP-FUCHSOWfiJ Sffi LWOWIE
•twiera w b. r. szk. obok  fó j& f $ 3 A Z lU I3  

ŹSftSKIEGO i z peluemi pra­
wami szkói państwowych —  konses:onowaną

HłlEOU' SSKS&Ę FOWSSEBHfia
w  której nauka odbyw ać się będzie przed- 
poiudniem. Plan nauk dostosow any d o  prze­
pisów  szkół państwowych. N adobow iązkow o 
j. franc. i nbm. gimnastyka rytmiczna w no 
w o urządzone; w łasnej sp.li gimnastycznti. 
Zgłoszenia pr?yjmu;e Dyrekcja codziennie 

Krasickich IRa, i 28078

M L 2L H .O  r W O R S K J E  b l i i t l o  L w o w ł  
£  A I E O  K 4TR . A K T U  J E .  - j g  M ł a c z t t z n i *  
ś w .  A n n y  1. t a l .  16-12, 27924

l i« r  n a  s p ł a t y
’ po eca P  1 .Oficerom, Adwokatom,Inżynie- 
I rom, Urzędnikom. Nauczycielom  (kcm )i t. p

OBUWIE rosi ;aju 
„PfiilABO { Sfs3flemislia za.

“  SW8

K ron ika  soortoMra.
K A LE N D A R ZYK  S P O R T O W Y .

P IŁ K A  NOŻNA, 

sobota godz. 4.30 popomdnlu K rzyw ćzyce  
Ł. K. S, —  H ASM ONEA.

Niedziela godz. 4.30 popołudniu boisLu Czarny ck

LECH JA —  C ZARN I 

zaw ody o puhai L. Z. O. P. N.

Niedziela godz. 4.39 K .-zyw czyce 
L. K. S. —  HASM ONEA.

D RU ŻYNA P O u O N I W Y JE C H A ŁA  IX> PR ZE ­
M Y Ś L A  mimo osłabienia z powodu braku graczy  
reprezentacyjnych.

Pamiętając 'klęskę kompletnej Pogoni ponis* 
sioną ubiegłego roku w  Przem yślu z Polon,ją — 
tw ierdzimy, że i w  tytni roku iaaże być znowu 
niespodzianka, albowiem Po-lonja mimo 'trawęt o- 
beenie słabe; swej formy, jest zaw sze bardzo 
groźna w  Przemyślu...

LE K K A A T L E T Y K A .

ZA W O D Y  LE K K O A TLE TYC ZN E  O M ISTRZO ­
S T W O  D. O. K. VI.

100 m. Start 11. 1) Lanik 11.7; 2u0 ml Start 6.
l )  Raknaoh 25.4; 5000 m. Start 11. 1) Kok 18:51.4; 
Skok w  w y ż  1) kpt. Łucki 153 m. —  pożal kon­
kursem 158 cm.; Skok w  dal; Start l i :  1) kapral 
Rajuiach 5.72 m..; Rzut kulą: 1) por. Baran 11.695 
m. Stafeta; ICO +  200 4- 400 4- 800; 1) 48 pp 
4:07.

Po zawodach rozdał zastępca dowódcy O. K 
VI. gen. bryg. Linde piękne nagrody honorowe 
w yg łos iw szy  uprzednio do zawodników zawodów 
okiicznościowe przemówienie.

P L Y W A N IF

M IS T R Z O S T W A  P Ł Y W A C K IE  Y\ OJSK POL- 
SKICtI.

P o  zawodach o m istrzostwo Polski odby ły  się 
w  porcie na P  rad z o zaiwody pływackie o  m istrzo­
stw o ar-irtii. Na zawodach tycłi postawiono w ię ­
cej rekordów, niż na oficjalnych mistrzostwach.

100 mtr, stylom dowolnym : 1) kpt. Kunce­
w icz 1 min. 18 s.

190 mtr.: stylem  (Dowolnym: 1) kpt Kunce­
w icz 6 łnfci. 55 s. N ow y rekord Polski.

lOou mtr stylem  dowolnym : 1) Jurkowski 19 
min. 27 sck. N ow y  rekord Polski.

Skoki o m istrzostwo armii: 1) Chojnacki
P o  m istrzostwach armji odbyły  się próby" po­

bicia! dotychczasowych rekordów" polskich pań. -
50 mtr. panie, stylem dowolnym : Nowakówiu, 

(AZS. Kraków ) 48.4 sek.
100 mtr. panie stylem  klasycznym : 1) Kajze-

rówina' (G iszow iec —  Górny Śląsk) 1 min. 48.1 
sek. now y rekord! ipoisgi. W ynik  test lepszy od do­
tychczasow ego rekordu stylem  dowolnym.

409 mtr. panie stylem klasycznymi: 1) Kajze- 
równa (Giszowiec,) 8 min. 22 sek. pora® drugi w y ­
nik lepszy od rekordu stylem  klasycznym  i sty­
lem dowolnym.

599 mtr. panie stylem  dowolnym : 1) Tra tow a 
(Polonia) 11 min. 19.4 s. now y rekord polski.

W  kla-syfikacii okręgow ej w  zawodach o mi­
strzostwo1 Polski zw yc ięstw o przypadło W arsza­
w ie (277 pkt.) przed Krakowem  (195 pkt.).

nimw laiors®’®
( d ) Onegdaj w  Jaworowic wybuch! po- 

żar w  za budo w arwach tam tciszeso gospo da - 
rza W asyla Turkowca. Na budynku mie­
szkalnym doszczętnie spalił sfę .dach, a nad­
to pastwą płomienie padł,) cale urządzenie 
domowe. Turkowice ponosi także szkodę 
jako szewc, gdyż spaliło mu się już goto­
wych 20 par obuwia. Łączna szkoda wynosi 
ponad 500(5 z ł.
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P i l  S 'RftWY GOSPODARCZE
ZJEDNOCZENIE ZW IĄ ZK Ó W  FABRYK CZE­

KOLADY, CUKRÓW  I PR ZE T W O R Ó W  O W O ­
C O W Y C H  W  POLSCE. Z  Lnicjatywy Związku 
P i zem yislowców w  Krakowie^ lalko sekcji Mato- 
polsKiej oabył się w  ty)ch dtiiaah w: Wairszawie 
zjaizd fabrykantów czekolady z całej Polski, re­
prezentujących cztery  Zw iązk i dzielnicowe. P rz y ­
byli w iec fabrykanci z  Krakowa, Poznania Kato­
wic, L w o w a  i W arszaw y. Zjazd odibyt się w grnu 
:hu Polskiego BamLu Przem ysłow ego, poa prze­
wodnictw em r. ffofllngera, właściciela fabryki 1 
delegata ze Lw ow a

Celem z.jObgu było  zajęcie stanowiska w obec 
najnowszych ru/poi-ządzeń, dotyczących warun­
ków  obecnej prounkcji, itoportu1 surowców i po- 
wstrzy manie przyw ozu  gotow ej czekolady z  za­
granicy, głównie czekolady niemieckiej z  Gdań­
ska. Obrady ti wiały 2 dni, których rezultatem by- połow ie września w  ,Warsizawie.

ło  właśnie utworzenie tego Zjednoczenia Zw iąz­
ków  fabryk czekciady, cukrów I przetworów owo 
cowydi w  Polsce, celetn obrony przemysł,, pol­
skiego, a zarazem pogodzenie rozporządź eń rzg- 
aowycn % wytnaiganiajni przemysłu ezekoiadtawę- 
go, zatrudniającego kilkanaście tysięcy robotni­
ków, a zarazem itniaihwia.ącego egzystencję in­
nym przemistorn, związanym z przemysłem cze­
koladowym . Uchwalono wybrać stalą delegację, 
k t or aby zapc mocą specjał, utworzonego biura1 w  
Wflliszawle pita^wałai Interesów togaż przemysłu 
prze* stałe Informowanie swoich członków o skut­
kach interwencji wi Ministerstwie Przetmysru, 
Handlu 1 Skarbu, a zarazem  prow adziło  sta tysty- 
kę wytwórstwa, krajowego, opłacalnych podiatkó ̂  
rakoteż czekolady obcej, importowanej do Polska 
Następne posiedzenia delegatów  odbęusb się w(

W  czasie alccji ratunkowej żona Turkow- 
ca, Julja, doznasa silnego poparaemia i pozo­
staje w  groźnym stanie życia. Dochodzenia 
w  sprawie tęgo potżaru prowadzi policja, 
gdyż zachodzi podejrzenie, że w  tym  wypad 
ku jakaś zbrodnicza ręita ogień podłożyła.

K m a m  dokimnnfy.
Do ilustracy w  dzisiejszym „DedatKu

W ifK i Nowego.*
O licznych okrucieństwach katów bolszewickich 

pisano już tak w iele, że ogół czyteln ików , nie mo­
gąc uw ierzyć, b y  człow iek  mógł dojść do takiego 
stopnia zwyrodnienia, gotów  uważać tego rodzaju 
opowiadania za w y tw ó r chorobliwej wyobraźni, nie 
mówiąc już o tych, k tórzy opowiadającym  wprost 
nie wierzą, podejrzyw ając ich jedynie o chęć w y ­
wołania współczucia lub senzacji. Dokonane przez 
p. Celinę Sz. z narażeniem własnego życia  zdjęcia 
fotograficzne p rzy  pom ocy aparatu marki „Kodak", 
aczkolw iek nie dość w yraźne ze- względu na w a­
runki, wśród których zdjęcie to m ogło nastąpić,* 
posłużyć może jako ż y w y  dokument, że to, co pi­
sano i m ówiono o okrucieństwach czerw onych zbi 
rów , nie obraca się wcale w  ramach fantazji.

P ierw sza  rycina przedstaw ia por. Rosińskiego, 
uw ieszonego na drzew ie za nogę, podczas gdy g ło ­
wa zw isająca ku ziemi smali się w  ogniu rozn ieco­
nym pod drzewem . Na drugiej rycinie w idzim y u- 
m ocowanego w  podobny sposób kapitana Rosiń­
skiego, którego tułów podpiera pal przym ocow any 
jednym końcem do drzew a, a drugim wbity w  ży ­
w e ciało ofiary.

W ołająca o pomstę do nieba zbrodnia dokonana 
została nie na przestępcach politycznych lub k ry ­
minalnych, ale na niewinnych oficerach, k tórzy  do­
stali się do niewoli bolszew ickiej. Zbrodni dokona­
no na rozkaz komisarza Bersona, a egzekucji p rzy ­
glądała się z zaciekawieniem  cala gaw iedź kras­
noarmiejców, gotow a na każde skinienie swym  de­
spotycznych opraw ców  pow tórzyć podobne dzieło 
względem  każdego, nie w yłącza jąc nawet własnych 
krewnych i braci.

Taki to naród, dzięki poparciu cyw ilizow anej E- 
uropy, uznaiącej jedynie rząd przem ocy i gwałtu, 
utrzym j wat przez w ieki cale w  poddaństwie nie­
mal trzecią część globu ziemskiego, a dyplomacje 
wszystkich państw europejskich czynią i dziś stara­
nia usilne, aby z okrutnym rządem najdzikszego w 
św iccie narodu nawiązać corychlcj przyjacielskie 
stosunki dyplomatyczne i gospodarcze. W ie rzy ć  się 
nie chce, że i u nas, cośmy w  ciągu przeszło w ie­
kow ej niewoli wszystkie te ob jaw y zdziczem a w y ­
próbowali na własnej skórze, mogą się znaleźć po­
litycy, k tórzy bliski sojusz z bo!szev.ją uznali za 
najpilniejszy postulat chwili.

I  M t i f j  s a ? i  4  t a

W  Koiowiaach rozpoczął się onegdaj 
senzacyjny proces polityczny. Jako oskarżony 
staje przed sądem poseł d. Korfanty, red. 
„Polonjl" Zubawski, oraz  ośmiu innych. Pod­
stawą skargi są  zarzuty, postawione swego 
czasu przez p. Korfantego pod adresem Zw. 
Powstańców i jego przewodmcząceg > p. tirze- 
sika.

Imieniem pana posła Korfantego wnosi 
obrońca skargę wzajemną przeciw p. Grze­
sikowi, która jednakże z uwagi na niewyda- 
nie przez Sejm p. Korfantego, będzie mogła 
być rozpatrywana dopiero łącznie ze skargą 
po ewentu lnem wygiśnięc:u mandatu.

Z  powodu n'ejawiema się kilku oska­
rżonych i cekm  polubownego załatwienia 
sprawy odroczono rozprawę na przeciąg jed­
nego miesiąca. v

Kliuimatograiny-
ODPOW IEDZI „PORADNIKA REDAKCYJNEu O '.

Diurnista: P v ta  pan, ce  robić, by  nie dmdbsić 
boso ai przytom  nie w ydaw ać ciągle pieniędzy na 
skarpetki? Podajem y prosty i w jip rótK w any spo 
sófc. Skarpetki nnts! pąn zlnienfać co drugi dzień 
w  ten sicosób, że od)wT_cal się ie z lew e j na prawą 
stronę. P o  miesiącu najeży je  zmienić gruntownie 
i ubrać prawą skarpetkę nu lew ą nogj.

Zakochana: Rycynus nie nadaje się absolutnie 
do sporządza-niai trurków  m iłosm rh.

Panrra Cesia: Skoro przyjaciółka Stefa naga­
dała nai panią, żc pani już karmiła troje własnych 
dzieci, co —  jak pani tw ierdzi —  jest wyssane z  
palca —  to w danymi wypadku nic zachodzi wcale 
obraza honoru, gdyż po pierwsze kam ien ie  w ła ­

snych tfoicni nie Jest wcale hańbiącym czyn em .. 
a po drugie cała historia panią nic nie obchodzi.

Poszkodowana: Radlz: się pani, co począć z
krawcem, k tóry  z  materii, pow ierzonej tmt przez 
panią dla zrobienia) kostjuimi —  uszył także u- 
branko dla sw ego s:rnka trzyletniego. Absotu.nie 
nie skarżyć I Bądź pani zadowoloną, że nie natra­
fiła pani na krawtea, co ma dw oje dzieci i to po 
6 lat

Dobra gospodyni: Platmy z  czerw onego winal 
na białej jedwabnej sukni stają się zupetnie niew l 
a oczne bez chemicznego czyszczen ia skuro paM 
splamioną suknif schowa do szafy...

Urodzona 29 lutego: M artw i się pani, że  Je} 
urodziny przypadają raz na 4 lata. T o  przykre ze 
wziględu na prezenta - je-cHnakowoź powinna sią 
pani tam pocieszyć, i e  ledw o rąz na 4 lata staje 
się pani starszą o jeden rok...

Pt osty łtiteies: Skoro te ść nie w yp łacił panu 
Jwióch po sobie nas.ęipujących rat posagu ma 
mu pan zupełne prawo natychmiast odesłać córkę 
na jego Koszt i ni tbezpieczeństwo a przytem  uwa 
żać ca ły  interes jako n iebyły i nieważny. To, co 
pan już dostał —  przepada na korzyść pana!, jako 
stromy niewinne}.

W ystraszony: Czarna' kaw a w  kawiarniach
lwowskich nie pirzastarwła żadnych plam na ja­
snych materiach. C zyści się, jak plam y z  w ody  
wodociągowej.

Esteta: O De sic padu bardzo silnie pocą nogi, 
rattri.r.y usunie uosić zaw sze w  każdej kieszonce 
kamizelki po jednym kwarglu. Klin — 1 k lifem  —  
zapach zajpachom się wybija...

Mecenasował Mania: P ieg i znikają najtaniej
i najpewniej o tle pani tw a rz dokładnie .posma­
ruje brunoliną. jodyną aloo kroplami żelaznymi. 
W szelk ie inne dtogo sprzeda wane i s-.umnle re­
klamowane środki na piegi są ty lko prostym  hum 
bugiem.

Ciekawa w  uródku Jagiellońskim: Za1 mar­
nych 50 groszy które parni w łoży ła  jako porto na 
odpowiedź, chce pani w iedzieć nie umiej i nie 
w ięcej, Jak tylko, c z y  narzeczony, k tóry  z  panią 
chodzi od 15 lat jest pani w ierny; d laczego trzę­
sienie ziemif wi JayoriJł trw a ło  12 sekund, zaś na 
Wczuwhtszni tylko 7 i pół .sekundy i esy  niożnal 
być pewnym, żc  i wi Gródku w r. 1926 nie będzie 
trzęsienia ziem i? A  jeżeli tak, to gdzie ma pani 
wyjechać? Jaka Śmierć sprawia przestępcy mniej 
bolu, c zy  śdęcie tilotyną, toporem, powieszenie, 
rozstrzelanie czy  też porażenie prąddm elektry­
cznym ? C zy  ja jo Kolumba było  z  kury, kaczki 
czy  teiż z  yęs '?  Czy brodawki na leży wycinać, 
wypalać c zy  też m asować? Rasem naliczyliśmy1 
25 pytań, Pon iew aż każda odpow iedź „PoraicM  
ka" kosztuje 50 groszy —  przeto po nadeslainiit 
reszty pieniędzy, otrzym a pani wyczerpujących 
25 odpowiedzi, które leżą już przygotowane do 
w ysyłk i. Do tego zaś czasu m ożem y jedynie po­
radzić: „U zbrój się nami wt c ierp liw ość!".

Roli.

Zecbsciej p rzy jąć  «Jo w ia ­
dom ośc i, że „ i i £ i O O "  nie*  
tylKo czyści, „ n , a o o “ o d ­
św ieża  K o lory . 2327

Kac!Sc kobiecy.
D O BRA RADA.

Najw iększym  skarbem- w  życiu codziennym 
jest niezależność; posiada ją ty lko ta kometa1, 
która1 w e wszystkiem  sińnai sobie da rady, która 
uai wszystklem  w domu się rozumie i bez niczyjej 
poimoey obejść, się potrafi. A by  zdobyć tę nieza­
leżność, starajmy się znać na wszystkiem , co do 
gospodarstwa dom owego najeży, starajmy się też 
prakt^ozme wychow ać córki nasze a nic będzie- 
m y  a*,ni zaIcźiic ani tyraiiizoAyanc prze?) nas&e 
służąc o.

PO D  ZNAKIEM  OSZCZĘDNOŚCI.

W yw cza sy  wakacyjne wypró-żniły wszystkie 
kieszenie. Każdy przed dwom a miesiącami zebrał, 
co się tylko zebrać dało-, aby rodzinie zapewnić 
możność zdobycia jak najw ięcej sił na nowy, 
rok pracy.

W yjechał, gdzie kto- ty lko mógł, do> wód, nadi 
tnorzc, choćby na1 wieś, z a ilcm i rodzinami, po­
jedynczo, do krewnych, znniomjrcjli —  niby jak 
najtaniej, zaw sze jednak trzeba by to wziąć za­
liczkę, czy  pożyczkę, aiby w yruszyć z miejsca. —
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Nowa moda jesienna 
sprawi może kobietom za­
wód, jeśli spodziewają się 
zupełnej zmiany swc-jej syl­
wetki. Modny jest nadal „kom­
plet", tylko że sporządzony 
Ludzie odtąd z cieplejszej 
materji. Model pierwszy (ryc 
J.) jest to suknia (komplet) 
z błękitnej gabordiny, niecq 
szersza u dołu. Ozdabiają ją 
trzy sreorne wstążki z kuta­
sikami i srebrny przód. Ry­
cina druga, to suknia wie­
czorowa. Długi kasak z czar­
nej crepe georgetty, z bia­
łemu haftami. Rycina trzecia 
to suknia wieczorowa z czar­
nego Sukna, przód plisowa­
ny Plastron z wzorzystego 
jedwabiu, guziczki i wąskie 
vst-żkń

Teraz zacznie się —  ściąganie —  spłccattie. „N ie 
masą Ci dać w ięcej," —. pow ie  m ąż na pierw­
szego —  „ściągnięto mi na zaliczkę, na podhitok 
dochodowy, na wkład!.! —  10 proc. zostawiam  
sobie, a resztą masz —  mus Ci w ystarczyć —  
rób co  chcesz. Rusiami a żona w ie, że na’ to  rady 
nie ma, że mmsi tak g łow ą kręcić, aby nie tylko 
wystarczyło, ale ż e  ca ły  dom trzeba1 mządzsc 
tak, abj ani sama ani nikt z domowników! nie 
utracił za prędko tego, co dla zdrow ia przea wab 
kacje uzyskał. A b y  to osiągnąć, musi w ysilić ca ły  
swiój spryt, i zdolności administracyjno- -gospo­
darcze, musi je dostosować do potrzeb, w ym ogów  
i przyzw ycza jeń  swej rodziny a pozatem "zyskać 
ich zgodą i chęć dostosowania się do w prow a­
dzonego trybu. Tylkp w  ten sposób przy- umie- 
jętnem rozłożeniu czasu, sił własnych i dochoJów 
inoiże dziś gospodyni zw iązać koniec z  końcem. 
Dorny, w których gospodarstwo prowadzone lest 
doryw czo  bez planu, gdzie od 15-go pożycza) się 
a conto przyszłej pensji, gdzie po pierwszym  robi 
się przyjęcia, odw iedza kina, teatry, kupuje stro­
je na bardzo kruchych podstawach, wcześniej czy  
później rozpadają się orne. W  W arszaw ie powstało 
„K o ło  pań gospodyń" pod dew iza: „Pam iętaj roz­
chodzie ż y ć  z .przychodem w  zg 'K lzie“ . Najbliższe 
cele tego Koła są:

1) Utrzymanie th w iow a g i budżetu dotmowego 
(co jest podstawą równowagi budżetu Państw a);

2) Szerzenie idei liygieny i oszczędności;
3) uda.dcanalcire gospodarstwa deblowego;
4) zrzeszenie się do popierania celów spo­

łecznych;'
5) dodatire oddziaływanie wzajemne na sie­

bie i na służbę;
6) pomoc wzajemną;

7) poęózmmewanie się co do system ów w y ­
chowywania m łodzieży.

Koło rui zulniiar u tw orzyć kasę pożycz,kcwo- 
.oszcządnoś&owąS,celem udziclagia swym pałatk '- 
niom krótkoterm inowych kredytów .

W edług mego zdania, punkt 7 pe.whiien.by za­
w ierać; P q g ^ a rk i  o towaroznawstw ie, teórji od­
żywiania, prowadzenie domu i rachunkowość go- 
spolarez-ą. Kwestia zaś sysi.cmótv' w ych ow aw ­

czych, jako bardzo ważna, powinni by, w „Kole 
fudzicielskiern" być postawianą n,\ pierw^zem 
miejscu.

OóZCZEDNF PR AN iE .

Czerti jest pranie w  iłomu, w ie  każdy; od­
czuwa je nie tyiko gospodyni, ale i wszyscy; do­
m ownicy —  pra.gr,i en ient ich jest, aby się tylko 
już skończy ła  Podaję tu irtatwicny sposśb pra­
nia). który zmniejszy, jeżeli nie wydatek, to czas 
jego trwania, co choćby obecnie po powrocie 
z. wakacji p rzy  nawale pralcy jest nie bez zna­
czenia. Bieliznę namoczyć na 10— 12 godzin w 
zimnej w odzie i następnie wykręconą rozstrze- 
pana układać w kotle, w  którym ma się gotować. 
Gdy. tuż nałoży się w ięcej, niż połow ę kotła; —  
za lew a się bielizn® zimną mieszaniną, przi rządzo­
ną jak następnie: na. każde w iadro w,ody rozgo­
tować 40 dkg. m ydła i 25 dkg. pmariny (roz&e- 
towuie się w mniejszej ilcdcl w ody  a potdm zimną 
rozipusneza). W  tom gotuio się bielizno 25— 30 
minut, i p rzerze dokładnie a tle możności w. naj­
gorętszej wodzie. P o  dokł-.idnem wypraiimi jednora 
zowent wypłukać u/ gorącej w odzie a liajstępnie 
w ło żyć  dr, z inne i wody nai noc lub choćby na 
kilka godzin. Następnie postępuje się, jak z każdą 
bielizną. Na 100 sztuk zużyw a się okoto i kg. 
mydła; jest to w ięcej, niż p rzy  zwykłcńn praniu, 

•zyska się jednak dr.żo na Czesio, k tóry  iest naj­
kosztowniejszy.

Zżólltią bicli/nę najlepiej zamiast chlorkować 
co ją zaw sze nisżcźy, zmaczaną nie w yżętą  su­
szyć na słońcu. Pow tarzać to można tak długo, 
dopóki nie Wybisieją,

K A R TO FLE  Z JATAM I W  C ffR7A .\0\VYM
SOSIE (jarskie).

6 fcj ugotowanych na twardo i sześć zimnych 
kartofli, pokrajać w plteitsrki. (półmisek Wyaiift- 
lpwąć irastón  i układać na nim warstwę jaj i 
warstwę kartofli, kładąc m iędzy nie kawałeczki 
n-asiif i soląc z Iekkif. Osobno utrzeć chrzan, —  
• spatayć go  octem i cukrem, aby nie byt ostry! —  
w ićżyć  do zasmażki nienmujnei, zrobionej z łyżki 
mąki rAnbsła, rozprowadzić wodą a potem dodać

parę łyżek  śmietany i łyżeczkę surowego masła. 
Sosem tytn oblać kartofle, osypać rumianą bu­
łeczką i tartym  ostrym  serem, wstaw ić w, piec na 
kwadrans i gdy się zruntieai, wydać tur stół 
Z półmiskiem.

PO M ID O R Y

w obecnej porze mogą się znaleźć co dzień nai 
stole czy; to przy obiedzic, c zy  p rzy  w ieczerzy, aj 
co  dzień w innej postaci. Smaczna zupę i sos —c 
potrafi każdy przytządzić, o  ile rozporządza do­
brą śmietaną. Bardżo są sinaczne i łatwe do zro­
bienia pomidory nadzitwame. Wtybrać ładne, rów ­
nej w ielkości pomidory, obetrzeć lub oipłiikać, —  
skroić zgrabnie wie.-zch, odrzucić ze  środ/ka pe­
stki i napełnić farszem. Farsz przygotow ać z  ry ­
żu, k tóry dwa razy  sparzony sou się, p ieprzy i 
mieszał z usiekaną tłustą wieprzowiną, surową lub 
pieczoną —  możno też dac cielęcinę lub mięso 
wołow e, ale w tedy erzesm arzyć na biafo cebulkę 
z masłem i wymieszać. Nałożone pom idory nakryć 
okrojonymi wierzchami, które nie - powinny być 
znoefniG odcięte, ułożyć w  rondlu, poddusić z  ka­
wałkiem masła, następnie zalać essencjonatnym 
sosem pom idorowym  lub Śmietaną, w  której roz­
bić odrobinę mąki, aby się nie z warzyła, Podać 
z rondlem lub przyrządzić na1 głębszym  blaszanym 
półmisku.

S A Ł A T K A  Z PO M ID O R Ó W .

Zupełnie dojrzałe pomidory, obrać ze  skórki, 
rozkroić nie zupełnie, lecz tak, aby można w yjąć 
pestki, pokrajać w  plasterki, posolić, popieprzyć 
dodać łyżkę francuskiej o liw y, pół łyżki octu I 
wymieszać. N iektórzy dodają trochę cukru (pół 
łyżecziki). Dla cierpiących na reumatyzm, artre- 
tysm, pomidory nie są wskazane

gg» ĵafggaffiBgS»gaHE^^WggRgBBggg3aSXt5g-IHE55gBgBgBKS338t

Naczelny reoafjtar :

BRONISŁAW  LASKOWNICJCi

OdpcaKeiUialBy redaktor :
JÓZEF KRZY SZTO FO W IC7



,W1EK N ew y* Nr. 7254 z dnia 30 siarpnia it?25 45

Dr. RENHSRA

plac Unji Brzeskiej 1. Zęby zta -ine  za legity­
macją po cenach zniżonych. 28055

Specjalista chorób w ene^cznych I sLórnycn  
S  IR! b. aek jnd . .“zo ita la  w ied.Pif* a* ralltlil i twov, ord. ś--. t, 12- 5,

w niedzielą 9-1. L u 5 w , A s n y k a
Telef. 48-01.

( r ó g  P a ń s k i e j )  
28067

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych I wenetycznych

tnatoL -i Btrtlnl i 
* 6 I V , S y h e t b s k t s  3 7  ( r ó g  S ł o w a c k i e g o )

p o w r ó c i ł  27866

L o ł t e r r ,  c h o r A 6  K e b i e c y e h ,  a K u i c e r

Dr. S C H W A R Z
B r a j e r o w i i l a  Telef. 28-04, p o i  i ó c i l .

27490

LE K A R Z  C H O R O B  W E N E R Y C Z. 1 SK Ó R ftTCH

Dr. A. iWADSL
MstiCkl 1. 7 (nad kawiarnią Centralną). Tel 31-30.

26086

Do L : AJ  —  14163 ex 1925.

Oitoszanle.
Józef Zygmunt 2-ha im. Bilyk, syn mai. Jo­

zefa i Antoniny nr. Pańkiewioz, wodzony 18 maje 
1896 we Lwowie i zamieszkały we Lwowie, absol­
went inżynierji mierniczej, wnioał p o rbę  o zezwo 
lenie na zmianą nazwirka rodowego iilyk na Bilik.

Województwo we Lwowie podaje powyższą 
prośbą do powszechnej wiadomości z nadmienie­
niem, że w  -iy! art. ustawy z dnia 240L 1916. 
Dz. u. Rz. P. Nr. 88, p. 478 wolno przeciw jej 
uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa spraw we­
wnętrznych zarzuty, które podać należy do Woji 
wództwa we Lwowie, w przeciągu dni 90 "d  dnia 
ogłoszenia w  Monitorze Polskim, które równocze­
śnie zarządza sią.

W e  L.w*wie, dnia 20. sierpnia 1925.
2400 F i r t e d b e r g ,  w. r.

Oddam
na L u tów , S ta n is ła w ó w , T a rn o p s ł i  L A
P o w s i n y  w telkk  int ,. . —  - iw m o t fn l*  is  i.

n * w t  . !< i-H c f i 28058
Samodzielna sprzedaż i n.asowr i. i /kacja. Tjtko 
poważni refłektanci, którzy posiadają natychmiast 
2.('00 zI. gotówki do dyspozycji na .akupno maszyn 
do fabrykacji zenhcą zgłosić sią tło 10 września pc 4 
Techno Lloyd, Lwo? M ickiew ir.a 10. Tejef. 32-70. 
Telegram ,Llovd* lub Targi Wschodnie we Lwowie. 
_  ——     — --------------------------------------

t . v i - i - ,  Linoleum, M >fer]e m eblow e,
IC  1l l l r V  Chodniki, Firanki, Tapety, 
1 *  r  Dywany, Story do okien —

poleca  w najw iększym  w yborze  najtaniej

l  fftnZALES I fl. iMl&DLiO, ŁwSw, SifesfasHa 10. lei- 334P
tS ffB "  U w a g a  n a  l lr n le ,  * W 0  2389

lom haftów ftauensk.
poleca wielki wybór bie lizny  damskiej, 
męskiej, swetery, pończochy, rękawiczki, 
grzebienie, galant., oraz zabawki dla 
dzieci, niżej cen fabrycznych. 2403

Bazar Lwowski, Lwów.Pattii.

M Ł Y N A R Z E !  
T z w a jc c r s k a  g a z a  je
d w u n i  marki „D uiour" 
Siatki d n  c i a n e i me­
talowe. Blacha dziurko­
wana. 1. KONRAD, Lwów  

Pasaż Fellerów. 27836

m DABH0mkt towaru Wie daje —  aia też 
w  całym Lwowie, r.ic destanie 
po tak bajecznie niskich cenach, 
które.ni każdy jest zachwycony,

b o  o  35"« P a n i e ]  raSi w s ię d z l®
P “-Jt3C£ę>CKY g S K A R P E T K I
kraj. i zagr. w różnych najnowszych kolorach oraz wszelk:e trykotaże dla 
Pań, P a -ó w  i dzieci, biciizną damską, reformy i t. d Wielki wybór torebek dernsk. 
Tajemnica le ży vi te n, że z n a n y  a taniości magazyn gaianterji ped firmą

f iS U P f f  r^S fi î teicT s*s przy ul. Syhsiushiłjj i§
U R b K iif fA r  fiiŁ-Rf, pudntóKii sia ft&m* t o

-  2108

M e i i ś e
wszelkiego rodzaju, pojedyncze, 
jako^eż komp.etne i rządzenia —  

n a j i a n i  e j  
„ISOROTEUM *,, L d a R d  Skipi Sny 34 . 28066

Kis i  lT. Gofej
cl ;e  mieć dobrze i tąnio wykonaną * ist.-lacj j 
Światła eiektryc/ne^O, wedle najnowszych wymo­
gów tech m ci, zechce we własnym interesie zgłosić

sią do f* my

ELElTl®ff@flT£f!“
Związek W spóld tielr ,o-wylwórczy EicKtro- 
M entorów-Instalatorów , ipóła.t. z ogr. pór.

Łwaw lina Czarnieckiego 3. Telet. s«tł.
Dla P T „rządników, wojskowych, właścicieli 

realności dogodne spłaty miesięczne. 2312

P a n ie ,  L e n k e r w u jd a  W a & są  u r a d ą !
Usuwajcie jej braki. Eliksir na loki i faie, eparaty 
do samcmasażu przeciw zmarszczkom, gwaranto­
wany -rodak na pozbycie się piegów i plam i inne 
ostatnie zagraniczne kosmetyczne nowości, (udajcie 
katalogów, załączając znaczę* pocztowy. L lb o r  
skrzy nk? poczt ffwa 61, Bydgoszcz. —  —  2157

W s zy s tk ie  k  s  I a  t  k  i  S ó ko ln e
używane w najlepszym stanie i w najnow­
szych wydaniach dia niższych i wyższych Z a ­
kładów naukowych sprzedajemy niesłychanie 
tanio, bo lokal w podwórzu, Posiadamy rów­

nież nowe książki w wieildm wyborze.

dsipriiii F r a n t a , M n . Bypek a
Zamówienia z prowincji wykonujemy jaknajdokład- 
niej i odwrotnie. 2394

H U R T O W N IE . Telefon 19 61. D ET  AJ LICZNIE

Amerykańska guma do tucia
JaKób tCesenman, Łutów, r»liai3?t!ils!ffi ZS

28027

D r c i m e
c l 3 „ W ie k u  H O W S fW “  kosztuję.

Jedno słowo . . . .
Słowo w  rubryce .Kupro i sprzeda."

,  ,  ,M  itrym 'niaint ‘ lab
,Koresp. prywatna" j 12 -

u , , Posad po: s łkają, . 4 .
Pierwcze słowa, oraz słowa, któro meją być 

drukowane tłustym drukiem, kosztują podwójnie.
Nąleżytoii gotówką lub vi m«rl »ch pooato 

wycL. Na Uumer dowodowy dołączyć 23 gr.

9870

s a m .  „ W i a k a  ( t a n s n a "

L w ó w ,  3 » » © ? a  *<

NOJWieKSZC W KRAJU

PRZEHYSLOIUO DRUKARSKIE

f f PRASAf f

fs ii
WE LWOWIE, ULICA SOKOLA 4.

zaopatreone v. maszyny podwójne rotacyjne, w  maszyny plasLii do druków 
illustr£.cyjnych •' kolorowych, w maszyny amerykańskie do składania i odie- 
V- »iu czcionek, w  stereotypie płaską i okrągłą, v/ maszyny do cięci i -»v  
fitru oraz w  amerykanki, do wykonywania urcbnych druków kup-eclr:rh 

i kancelaryjnych —  i posiadające własny

WEELSfl SKŁAD P I P I l i p
wykonują wszt'kie druki, począwszy oo dsienr-ikówi dzie ł, w;clkicl 
nakładów dla \v’łcdz politycznych  i wojskowych — a skończywszy u * 

najdrobniejszych robotach drukarskich — wszystko

szybka* czysto I 'm omiaśtćeoran̂ i

m

SU

i c5?3

i ii}m
ii!!
Ili1 a*
i |f
t is i

§
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Liliany wyrób
K U M Y  dju

Ceny laHryczne 
dwustronnej!. 26.18 \ WjfŻOj

M ATKM CI Zt. i w jitil
SlINiilKl za zi. 4*50 i w iej
Ootowi, poszewki od  iM. 3*— 
Poduszki picsfzcirte od Zi. 2P*— 
iaotowe Plzefcieradła od Zł. 4*60 
pod  kołdry od 41. 11.—
R o c e ,  k . ' Y f  r  : , i  . y r e a -

llY. I .  HA, I5CZI Ul, '.^U- 
ST, ’ RWETY. ŚCIERKI I t. 0.

NAJTANIEJ SPRłEPAJE

FABRYKA PMS:l£LI
P I E T R h L E K d

I  'V O U ., KORALIMlCKfl 6.
Na p.owincję wysyłamy za pobraniem. —  
Dla ZakłoJow, Szpitali, Pensjonatów i t. p, 
47394 "  CENY OFERTOW E NIZKIE.

•_>*.... r r 3v ,s ^ ; w , -f-

fil M II I NAHOćb Sil 
m m  BSP0R7A

(inany restaurator s ul. KraalckUh)

ul. Imitóiiii Diuci -  iig m. Boji iraftty
poleca  w yborn e  a ta n ie : biądy, kolacje, £n(ads«
Ula gorące i zimne. —  W yb crn e  i ranie w in a  w ło ­
skie p n s d w  arna, p od  k iaronLiem  w yszko lon ego  
p iw n iczn ego  i ocha, sprzedaw ane d a w n e j W fir­
mie T k A U N E R O . —  In n e  t ru n k i d » b o r o w e .  —  
___________Loka l o tw arty do god z ia y  1*2-tej. 2277

n r a n  rozmaits.
AKU SZERK A W AG N E R O W A  przyjmuje panie. — Ulica 

SO BIESKIEG O  30. parter. 25993

1 OREBKI damskie skórzane i jedwabne, portfele, teczki na 
akta wyrabia i naprawia specjalista Barasch. p i: Bernar­
dyński 2. —  2797-1 —

1 Z Ł : KOSZTUJE każda reperacja złotnicza wykonana sta­
rannie tylko u Mandla. Kopernika 14. 27975

SM ACZNE i obfite obiady tylko do menażek po 1.70 ‘ l iO 
W iadom ość: Kochanowskiego 100. 27S02

M ŁO D E, ładne piaski daruje w dobre recc. Zgłoszenia pod 
P iE SK I do Adm : W ieku. 27879

PR ZE R A B IA M  S TA R E  K O ŁD R Y  po umiarkowanych cenach. 
Koło Polek. Sokoła 1. 9225

AKUSZERKA samotna przyjmuje panie Józefata 3 parter —
Dentschman,   — 27076

AKUSZERKA przyjmule panie oraz zamówienia. W A Ł O W A  
Nr. 27, parter. 25994

F O R T E P IA N  do ćw iczeń. Sapiehy 67. I :  piątro na praw o: 
-  -  -  27396

AKUSZERKA L U T K O W S K A  z  W arszaw y przyjmuje panie. 
Asnyka 9„ drzw i 2. — — 25313

S Z W A L N IA  T ea łyńska 1A przyjm uje bieliznę w szelk iego ro­
dzaju do szycia. W ykonanie szybkie, pierwszorzędne i ta— 
ni* * -------------—  —  28042

SUKNIE, kostiumy wykonuje tanio po domach; Admini­
stracja W iaku NIEM KA. 28051,

P R Z Y S T Ą P IĘ  do spółki biura lub innego prze’mysłu. W łożę  
do 500 dolarów  pod B IU R O . 28064,

D LA  pp. Introligatorów  i w arsztatów  artystyczno - galan­
teryjnych Już nadeszła skóra kozłowa i szpaltowa w  róż__
nych ładnych kolorach. Sclileifer, Boi m ów 24. 28025.

PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  czyszczenia budowli tak ie prywatne 
czyszczenia okien, brudnych podłóg i zaczerm ałych. \vlu-» 
ruje. hcbbije po umiarkowanych cenach; Chorążczyzna 5 
biuro Ekspresów.   27904

G EOM ETRA inżynier autoryzowany Kazim ierz Szczepański 
P 'a c  Mariacki 5 wykonuje w szelk ie roboty pomiarowe 
predlco, tanio. - —  ------ 28010

F IR M A  protokołowana poszukuje spólnika. rentowny in__
teres. Zgłoszenia Adm. W ieku pod A. S. 27759.

Z A W IA D A M IA M  moich P  T . Odbiorców  iż z  dniem 15 sier­
pni* pi zaniosłem swoja fabrykę bielizny ul. Krasickich
1. 7 i nadal przyjm uję w szelk ie roboty prywatne w tKn
zakres wchodzące po cenach umiarkowanych. Z  poważa­
niem Bencion Ickow icz. 28009.

W O L N E  P C  SA D *'.
PO TR ZE B N A  zwinna służąca umiejąca też dobrze gotow ać; 

Leiter, Gródecka 46. 27796

BIURO  Kostluka Kopernika 19 telefon 33—93 poszukuje: 
urzędników gospodarczych, lasowych, gorzelnianych, biu­
rowych , nauczycielek do gimnazjum klasycznego, bon 
wszelk iej służby m iastowej, dworskiej, restauracyjnej.

      2 7 5 7 4

FR YZJE R  Krebs, Leg jonów  5, przyjm ie zdolnego pomocnika: 
— -  — -  27954

POSZUKUJE zdolnej sprzedawczyni z  dobrą figurą. —  Ch: 
Stauber. Halicka 17. 27951

S LU S A R N IA  przyjm ie chłopców do nauki. Lw ów . ulica 
Zdrowie 1: 8. — 27583

P R A K T Y K A N T A  PR ZYJM IE  pracownia rusznikarska — ulica 
Leg ionów  3 27901

D O CH O D ZĄCĄ do w szystkiego, dobrze gotująca do małego 
gospodarstwo potrzebna. Kor.cka, tatarska 4, o ficyny. 1: p : 

— — — — — 27861

POSZUKUJE rutynowane) panny do skiepu masarskiego. —  
SóztH Nowak, Lw ów .. Piekarska 24. 27872

PO TR ZE B N A  od zaraz panna ido bufetu i kucharka do re—
stauracji. W iadom ość: B rr uch ow i ce, Restauracja Koskę —
naprzeciw dworca kolejowego 27712

IN S T Y T U T  Techniczno - dentystyczny przy ul. Kochanów— 
slciego 16 przyjm ie praktykanta 28048,

SŁU ŻĄ C Ą  do w szystk iego  umiejąca gotować potrzebna za­
raz ś v .  Zofii 56. 1. p. drzw i 5, 2828053

ZD O LNEG O  podróżującego poszukuje fabryka kosmetyczna 
Zgłosżenia w  Adminłstr. W irku  N ow ego  pod K O S M E TY K A

_— ----- ------------  _  28053,

M ŁO D A  kucharką tylko z  św iadectwami poszukiwana. Czar— 
niecki ego 3 drzw i 2  —  —  28055.

N IAN IE  ukwalifikowsną do niemowlęcia 
traubowa, M ichała 3. —

p rz y jm ij W em — 
280Ć3,

POSZUKUJE dwóch czeladników malarskich i jednego la—  
kurn ika; B  Roch. Kró.ka nr. 5 : 27994

SŁU ŻĄ C  A do w szystk iego  umiująca gotować ze   ̂ św iade­
ctwami potrzebna od 1 września ul Denisa 1 Lnż. P a rk er; 

 ----- -------------—  28015.

GORZELNJK, żonaty, z  szkołą gorzelniczą 1 długoletnią 
praktyką, gwarantuje za dobre w ydatki, poszukuje posado 
stałą. Łaskawe zgłoszenia kierować do Adm : W ieku No- 
w ego pod G O R ZE LN IK  100. --i 27665

O SO BA licząca lat 33 znająca się na prowadzeniu gospodar­
stwa domowego jajc w iejsk iego szuka posady od p ierw ­
szego do w yręczen ia pani, do księdza lub do w dowca. —* 
W iadomość ido Adwinfstr W ieku Nowego pod PR A C A .

   , -----  —  2401,

PA N N A  z  dłuższą praktyką, obeznana z  wszelkim i czyn­
nościami biurowemi. pisząca na maszynie, zc znajomością 
buchalter]! — poszukuje posady. Okaziciclce kwitu 27964; 
Adm. W ieku Now ego. 27964.

IN TE LIG E N TN A  bona Izra ilitka  z dluroletnicmJ św iade­
ctwami z  szyciem  poszukuje posady do jednego starszego 
dziecka. Łask. zgłoszenia BO NA do Administracji. 27809

HOJNIE wynagrodzą, kto mi w yrob i posadę w  gimnazjum; 
Łask. zgłoszenia pod W DZIECZNIOSĆ do Administracji 
W ieku.     27966.

K IE R O W N IK  i magazynier z  działu kolonialnego kawaler — 
poszukuje odpowiedniej posady ewentualnie obejmie k ie ­
rownictwo sklepu za kaucją. Zgłoszenia do Adm. W icku 
pod ENERG ICZNY _  280tó.

IN TE L IG . osoba - poszukuje posady jako kucharka w  lepszym 
domu. L is ty  p o i S T A fA  PO S A D A . 28024,

H tE S S K a K S a  1 S K L E P Y ,

STU R E N TA  lub studentkę z dobrych domów przy]ir.ę z ca — 
łem utrzymaniem. Trosk liw a  opieka, pomoc w  nauce —  
fortepian w domu. Zgłoszenia W iek  Now y nod P O W A  N A  
R O D ZIN A  -------- __________________ 27786

PRZYJM Ę nanierke. uczehicę- na mieszkanie z  całym  u trzy­
maniem. Zgłoszenia do W ieka  pod UCZENJCA. 9214

PRZYJM Ę jednego lub dwóch studentów* Skarbkowska 7 — 
u p. M aryjow sk icj 1 piętro, * -  27826

D ZIEC I uczęszczające do  szkół z  dobrych domów przy jm ę; 
troskliwa unicka zapewniona, pomoc w  nauce, fortcplsn w 
domu; . Zyb lik iew icza  49 II. d . wprost, 27846

D W AJ uczniów  ic — uczen ice  n iż sz y ch  k las szk ó ł średnich 
znajdą re P e z k a n ie  z  W iktem . Dom k a to lic k i, rodzicielska 
o p ie k a , fortepian. Zgłoszenia pod U LIC A  M IC K IE W IC ZA  
da W icku.----------------------- ------------------- 27622

PA N IE N K I ze szkól znajdą umieszczenie. Tarnowskiego 15 
I. p. drzw i 3 cd 11—4.   27536

POSZUKUJE pokoi u umeblowanego osobne wejście. Z g ło ­
szenia j / . MEDYK do W ieku Nowego. 27835

C H ŁO PC A  z lepszego domu do obsługi brum przy jm ę; — 
pierwszeństwo mają którzy pracowpli p rzy introligator­
stw ie* Bajlc 27 -•  Bo rzemyki. 28022,

M U ND ANTKE piszącą biegłe na maszynki i stenografująca 
p j polsku prze jm ie ad w  dr. Dwernicki. Halicki 21 28037

L E P S ZA  s łu żące  do  w szys -.kiego k tó ra  um ie g o to w ać  po — 
szu k u lę  n a ty e h m ia s ; Ż u tiń sk icgo  15 d rzw i 15. 28036.

K A W IA R K I A Amerykańska G iódecka 69 poszukuje skrzy— 
paka i fortepianisty.   28033.

POSZUKUJE służąca do w szystkiego ze świadectwami. —  
Zielona L 43 I piętro do 5-go. 28034.

p<r*s£D reszt; kusą
S TA R SZ A  osoba zajm ie się gospodarką przy samotne} 

osobie —  za  mieszkanie., Zgłoszenia pod A ; B : do Adm: 
W ieku Now ego. 27873

ZD O LN A  K R A W C Z Y N I szuka szycia w  domach prywatnych. 
Zgłoszenia pod DOM P R Y W A T N Y  do Adm : WiPku. 27913

BE ZD ZIETNE małżenswo poszukuie posady jako dozorca 
domu Ochronek 1. 10. 1. p: Marja Korczyńska. 27640

M ŁO D A  in le l: panienka z rutyna, poszukuje posady do 
dzieci. Zgłoszenia pod S T A N IS Ł A W A  do W ieku 9224

KU CH ARK A, dobro polecenia, dobrze gotuie i szy ie  białą 
bieliznę poszukuje posadę. Zgłoszenia pod KUCHARKA do 
Adm: W ieku Now ego. 27741

E G Z A M IN O W A N Y  maszynista-monter obznajomiony z  w s zy . 
stkieijd konstrukcjami maszyn parowych i dynamo eldktry 
cznyck, z  długoletnia praktyką zagraniczną —  poszukuie 
posady. Łaskawe zgłoszenia Adm : Wicku dla W :  K : 2363

W D O W A  po dyrektorze kom ory celnej przyjm ie posadę w 
archiwum lub kasjerki, posiada kaucję. Do W ieku pod 
DOBRA S IŁA .____________________  — Ż7529

H A N D LO W IE C  Z D Z IA Ł U  KORZENNO -  Ś N IA D A N K O W E ­
GO. BU FE T  O W I CC. P IE R W SZO R ZĘ D N A  S IŁA . P O S Z U -

.KUJE PO S A D Y. OBEJMIE BUFET NA RACHUNEK LU B 
K IE R O W N IC T W O  SKLEPU . -  Ł A S K A W E  ZG ŁO SZE N IA  
L W Ó W  -  B A R T A T Ó W , P A S A Ż  MI KOL ACHA. 27545

W Ł A Ś C IC IE L  realności przyjm ie zarząd w iększej kamienicy 
za odpowiedni em wynagrodzeniem  Zgłoszenia do Adm in ’ 
W ieku pod A D M IN IS T R A T O R . 27669

M ŁO D A Inteligentna panienka z 3-letnią praktyką biurowej 
pisząca na maszynie poszukuje jakiejkolw iek posady biu­
rowej. Zgłoszehia pod ZOFJA do W ieku. 9217

POSZUKUJE pokoju umeblowanego b ez ' utrzymania w  śród— 
mieścin lub w  pobliżu Politechniki dla prncubicego nau—

kowo. Zgłoszenia: Zybłik:c\vicza 52 Pensjonat ..Zacisz-Y4. —. 
u pani O rabcw icz.    27811

SK LE P duży frontowy 2 ubikacje, urządzenie, towar do w y 
najęcia; Pańska 16 Ś liw iński. 27305

URZĘDNIK banku, kawaler poszukuje pokoju umeblowanego 
O ferty  M  G. Adm. W ieku Now ego, 27792

W EZM E uczniów na mieszkanie z calem utrzymaniem, także 
s i ło w n ik ó w  na obiady domowe obfite, zdrow e i smac?ne. 
Zgłoszenia do Adm. pod PO TO C K IE G O . 9208

PR ZYJM Ę  na mieszkanie z 
Ruska 10. U : p:

w ik te m  uczen ice .
27898

Ulica

PO KÓ J, kuchnia, przedpokój, weranda, około m org sadu \ 
ogrodu warzywnego, stajnia, wo.rbwma i stodoła, odnajmę 
na W ólce  panieńskiej 7 — 10 minut tramwaj. Zgłoszenia 
pod W IL L A  —  W O LK A  27907

D W A  pokoje z  kuchnią lub w iększe umeblowane lub bez 
mebli poszukuje natychmiast Dobrzański, teatr Nowości — 
ul: Słoneczna, od 10—2. 27863

U CZEN ICE  lub uczniowie z  domów zamożnych, —  znajdą 
umieszczenie z  wykwintnem  utrzymaniem. Rodzicielska 
opieka, fortepian, skrzypce Informacje od 25. sierpnia — 
Zielona 37, drugie piątro. drzw i 3. główne schody. 27633

M IESZKANIE  w . BR ZU C H O W IC A C H . miejsce klimatyczne —  
blisko dworca, 22 minut jazdy kołeja, 6 pociągów  dziennie 
są pokoje kompletnie urządzone z  pościelą i usługą —  
idzkYinie i "tygodniowy do wynajęcia od L g o  września* 
W iadom ość w  restauracji A. Kośke. gd zie p rzegryw a co 
niedzieli muzyka salonowa, naprzeciw dworca w  Brzu— 
chowlcach. — 27713

W YN A JM Ę  sklep połączony z  pokojem i kuchnią przy ru­
c h l iw i  ulicy. Zgłoszenia bez pośredników Adm. pod F I­
LO D END RO N.   — 27956,

PO SZUKUJĄ stancji bezdzietni za rocznym czynszem . — 
Zgłoszenia do Adm. pod F  J, 28003,

L O K A L  sklepowy 2 ubikacje p rzy Dominlkańskid 4 naprze­
c iw  kościoła Dominikanów do \yynajecla zaraz. Oglądać 
można od 3 do 4_teJ. 28004

POKÓJ elegancki z utrzymaniem Jub bez dla solidnego za­
możnego pana do wynajęcia ui Tarnowskiego 35 1. n.

  ------ _  —    28005

M A ŁŻE Ń S TW O  (stud.) poszukuje zaraz pokoi ii umeblowa—> 
nago. O ferty z  warunkami pod TE C H N IK A  do Adm. W ieku

  —    —  23008.

POSZUKUJE 2 pokoł z  kuchnią zapłacę czynsz za rok z  gó— 
ry  oprócz tego w yuczę modni ara twa kompletnego. Zg ło ­
szenia z  adresem jdo W ieku ood Q W AR AN C JA . 28018.

*
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PO KO JU  umeblowanego lub nie szuka spokojny kaw aler; 
PR O FESO R P L :  Adra: W ieku. 27P34

D ZIEC I 7, lepszych domów znajdą w ykw intne umieszczenie 
oraz najtroskliwszą o o ltk ę ; Antonina Hussowo, Gróde^— 
cka 85 ------ ------ 28041,

■łrtPl? na lartBkiianlj i cyfrze
Metoda najnowsza. P r o f  M .  L i p i ń '  
s K i .  Plac Halicki 7. Wpisy od 4— 6. 28050

PO KÓ J kawalerski umeblowany z  osobnom wejściem  dla 2 
panów do wynajęcia od 1 w rześn ia ; —  Tarnowskiego 19 
drzw i n;. 8.       28040.

POKÓJ kawalerski umeblowany z  os oh nem wejściem  zaraz 
do najęcia■ ul. W ronowska 10  III. p, drzw i 14, 28038,

POKÓJ i  utrzymaniem dla 2  osób u w d ow y  po adwokacie; 
Zgłoszenia przedpołudniem, Potock iego 64, II I,  pi-ątro — 
boczna brama. 27940

2—3 POKOJE komfort poszukuje dyrektor Banku. Zgło­
szenia ..Informator'* telefon 446 Kopernika 22. 9223

rO K O J E  próżne od gospodarza, z  osobnem wejściem, ka— 
walcrsk ie umeblowane w  różnych dzielnicach wynajm ie
,.Informator'* telefon 446 Kopernika 22, 2342

IN FO R M ATO R , Biuro mieszkaniowe. Kopernika 22 telefon 
446 poszukuje dla solidnych za-nicżnych lokatorów mlesz— 
kania różnych pokoji, lokale biurowe, sklepowe. P r ze — 

prowadza zamiany w  W arszaw ie. Krakowie. 2341

POSZUKUJE dwa pokoje, kuchnia, komfort, wprost od go-^ 
.•pedarza M. Rotter, Łyczakow ska 3. 27677

PR ZYJM Ę  dwóch studentów z lepszego domu z  calem w —
..a  r\— i—  _ _1. 1• « - - - — s—  łazienka

27584

Y.uAlE dw.-jcli studentów z lepszego domu z  calem 
i.ufucm utrzymaniem. Osobny pokój, fortepian, łaj 
dyspozycji. Gutentagowa ul. Po tock iego  8 II, p.

kw. 
do dysp

PO STU KU JE sic eleganckiego pokoju z 2 łóżkami, osobnem
wejściem, na czas od 4 do 20 września za 60 z ło tych ; 
Zgłoszenia: Techno— L loyd , M ickiew icza 10 . 27935:

oaoKns wejście ola 2 studentów (sk' — 
fc z doborowem utrzymaniem, blisko Zakł.
nauk. F iio - i,  Kamerlinjr, Strzałkowskiej. Używanie 
łazanki. Fortepian w  domu. Inform.; S c? i(K 3f T a r ­
n ow sk iego  20, n u eszk^n ie  10, II p. — R ów n ież  
student z n iższych  klas zn a jd z ie  um ieozeren ie  

i op iekę. - 28046

W fL Ł A  nowa dwa rrieszkania 3 i 4 pokoje wolne okazyjnie 
poniżej ceny kosztów  sprzeda Skom orow*ki, C fcorażczy—  
sam 27 Telefon 16.22,   25044

W YN A JM Ę  elegancki ookój 1— 2 panom 
skiogo 6 /10 . ------ ------------

solidnym, Supiń— 
28043.

T K U S K A W IE C  W illa  , Jagusia*4. Pokoje z  pensja lub bez —  
cwcnt. pościel Ceny na wrzesień zniżone. 28047,

M A Ł Ż E Ń S T W O  szuka 1 pokoju i kuchni lub 1 pokoju bez 
mcbjl. Czynsz półroczny t  gó ry . B E ZD ZIETN I. 28059,

STU D ENCI lub panianki ze  szkół znajdą umieszczenie p rzy 
ihtditnuilnel rodzinie* Jakóba Strzem ię 2 I. piętro drzwi 4

•----------- - ---  27839.

2 PAN IE NK I Po lk i z zamożnych domów znajda w ykw in tnej
utrzymanie i troskliwą opiekę w  poważnym donrn P ie ­
karska 40 I I . p. - —  28032 !

K S Ł 3 8 S

AR'KFSTKA dyplom owana k onscrw alortyat a. u-Jsńcla lekcji ■ 
nnirvki i r.r-/.vpn:ou'itlf! do KonstYwaloritiin. Z atoszen i*;

lew o  f?959

P I,O . ESORKA łrŁiicuskiceo (dyp 1 zagr.) udziela lekcje li­
teratury, eranwtykl, konwersacji, przygotow u je do mo— 
iury. Sw  Józefa 6, j, p ,_________  27783

LEKCJI lortepiartu udzielam tanio. Zgłoszenia do W ieku poa 
LICHA.   —  27547

W PISY  NA KURSU M ATUR. GIMN'. SE "MN. I 6 KL. OIMN: 
OD O D Z .  1 - 1  I 5 7, JEDYNE KU >SA. KOWCESJO-
NO W  NE /R Z E Z  URATORJiliM  O. 3 .  L . Iniorm am  
drul ow ane prospekta 1 w yitaz n o fesorów  na lub

a la c zy : znaczek. . .PILN O ŚĆ'1. ECOLE R E fO R M E . PAŃ­
SKA ld . —  ' ------  225f

SZKOTA JORDANOW SKA, Listopada 52. przyjmuje W PISY  
od 4— 5| Nauka 1. w rzeźnia. .27161

M j o i i u n u  Łif l  ■ mi w
tfdTieindxU{ (<ar-.td Zł. 40* -

P.o l e c a  * P «s c ia I ,t y  <iz a ł  w a n i e n  2 8 0 6 9
1“  1 lEŁUFł Z fliĄSfl, L m w ,  B jso liń sM d r^ j.
JA D A LN IA  dębowa kryta SKÓra ; » » ( o  używana okazyjnie d « 

sprzedania, Sienkiewicza 3 ni. 1, 27605

KAMIENICE albo dom z ogr#dem kupię. O fer iy  pisem ne dU 
V  . . !jrzyiraule p rze i grzeczność firma O, Seyfarth Aka­
demicką o,     27594

R U T Y N O W A N A  nauczycielka z celującym dyplomem. kon­
serwatorium i egzaminem państw, udziela lefccłl gry  na 
fortepianie* akompaniuje do śpiewu i instrumentów. — 
W inc. Pola 7 parter Zgloszeinia orf 3—6. 28054

M A T E M A T Y K I, przyrody, fizyk i, 'chemii udziela profesor — 
(egzam iny, matura) Antoniego 7 I. p. - 27837

POSZUKUJE osoby, żeby mi była pomocną przy ukoń­
czeniu doktoratu na w ydzia le  filozoficznym . —  Łaskawe 
zg łos2ctiia pojd D O K TO R A T  do Administracji W ieku 

 ' ------------   —  27676

M A TU R A , Ł y s a k o w s k a  47, Kursa do matury romnazjal—
nei, seinitiarlaJnek szcścio. czteroklasowe, prowadzone 
f>rzcz profesorów  Łim-nazjałnych. W p isy  3—7. 28O30.

KONC. SZK O ŁA  M U ZYC ZN A  U L. S A P IE H Y  L . K5 M ARJA 
Ł A Z O W S K A  ZA PR ZE C ZA  PO G ŁO SK O M  JAK O BY NIE
U D ZIE LA ŁA  LEKCJI. — JF_ST ZA W SZE  OBECNA W
SZKO LE  I PRZYJM U JE ZG ŁO SZE N IA  OD GODZINY
10-TE.I DO 18.TEJ. .M IESZKAŃCÓW  K A M IE N IC Y  NIE 
U P O W A Ż N IŁ A  DÓ D A F A N IA  W YJAŚN IE Ń  -27869

FO R TE P IAN U , francuskiego, niem ieckiego, mąiarstwa. ry ­
sunków urfziela się Łyczakow ska 57 drzw i ». Z?791

JNST1TUTRICE crpcrimentoe doune lecons — coversation ; 
grammaire. Ihtcroture, ul. L eg ionów  i. 3 prawa oficyna — 
,,Koło PoIek “  - —  —  26019

LE K C JE  muzyki (fortepian) udziela profesorka dypJ. zagr: 
Ceny przysitęp-ne, sw . Józefa 6 I, p iętro, 28020

UliLBE U rraO iM . „H“
Z  F  R A W A  AU R Z Ą D Ó W .

&Ji6I Z FPi!P?I0H ŻYSMOWICME]
zaw iadam ia : Roić szkoluy 1925/26 W ** m n a z ju m , 
iv liceum, w seminarium i w .zkole powfsch.i. 
rozpoczn ie  s ’<j n ab ożeń s tw en  dnia 5. wrzeźn ia. — 

Naukr norr.alnu 7. wrzfeźnia.
Kancelarja  U l. Z fffc łiłs fO W fS I 8 I ,  8 o iw a r tr  od  

srodz. 11— 1 v/ p jfudpic. 28000

DOM  z  ogrc ;m » arzyu.no .  ow ocow ym , ztajnia. stoooia- 
komórka, studnia w szystko blacha ki tc ’ ‘olne 2 pokot* 
i kuci ula ,do sprzeaanla. W iadom ośó: Lw ow skich  dzieci ,1 

tstaura. a. :  _  _  275,5

.. t  V . 1. VSC około 100 m o rgó w  z pięknem i bu­
dynkami, dobrze  zagospodarow any p rzy  sz >s e, b li- 
sl ,w o w i sprzedam  lub zam ienią na kam ienicą 
z  opłatą do  te jże . W iadom ość do  Adm inistracji 
   pod  „D op ła ta*. 2 ł 03 l

FOR KJTAN czarnv „S chw tigh o fer okazyjnie do sprzeda­
nia. L indego 3 parter na prawo m iedzy odzir ,  10—16 

      27817

KASS  W er heimtT dwójka oraz nulka do -przeda.ila: K o ­
le sza, Sykstuska 10 27*51

F O R T E P IA N  0 pięknym łonie sprzeda Gródecka 24 I piętro
. " '5 * 0 ._________________ —  .   27851.

m EDLE rozm aite, kom plet, pojedynczo, łóżka w ied eń sk ie' 
Ścianki przedpokojowe o , . z  atn jk i poleca po u m iark o-- 
w en y c1’ ceąach  sim arnia Ko!l.i*ala 5 Z ieliński. 2380

AU. ' °  • '  ' 1‘ -o so b o w e z  trzecim  siedzeniem  r e zery o ^ '
ss c , c /terocy lin d row e . p r .w ie  z new em i pneum atykam i — 

n y in l sp .zed am . Dr Neuberger, Sniatyn. 235J

MASZYNY do Pisania okazyjnie sp ized am  I w ypożyczan i —  
K otssza, Sykstuska 10. 7 7 7;

llotmann I: 12, 11: p: na

P R Z Y G O T O W U J Ą C Y  sit do n jtw ftr gimnazjaG posrukuje, 
pomocy .d o  wazyslkich przedm iotów. Łaskawe zefoszetiia do 
1 /IX pod GRUDZIEŃ do Adm : W iek i. 27893 j

Siopień n iższy i w y ż s z y : ;K U R S A  D jZYK O W  O BC YC H , 
francuski, r.lcm ittki. angielski i w ioski. I.ckcio zbiorawe, 
metoda poEladosea B erlitz— Pernnt. Kwalitikowano siły. — I 
W ni: y do 13 - iz r fn ia . E C O LE  REFO RM E —  u lica ; 
Pańska ld. 2318

KURSA Sf.MIMARj \L N E . W pisy i szczeg ó ło w o  info n ^ c le :  ' 
i- ln ość" . d co le  R tfotin o . Pańska 14, 2314 .

C /.Y T A JC iE  panie, lan ienkl! Regniarne lekcje w yrobu  dy­
w anów  sm yrneńskich  - perskich  rei <.nej roboty rozpo — 
ca znai= s ic  1 w rzrśm a W p isy  cod ziennie. Koticesiono -  
w ana W ytw órn ia , S ob iesk iego  28 II. p. 27619

n a  r o c z n e  i  5 -m :0 9 . m ę e k i e  i ż e ń s k i e
K0NCES. KURSA H ilNO ŁO W E  

Zol\i Olw^ińsKi-eJ 
E?Oe.E i*sSr — PrtHłia. 14

codzienn ie 11 — 1 i 5 — 7. K ursa dzienne i 1 rinerorne.
S p o ć .  w i e c z .  k u r s  7 — 9 . C z e e n e  mafen. z ł .  10 , w p i s  

z ł  2. P o c z ą l e l c  n a u k i  5 ,I X .  2 ‘7 5

NA SK R ZÓ TCACH  lekcje udz ela diugoleni aceń prof: 
Cetr.era, skrzypek Teatru tniefsk. ni. Potockidgo 9 U, p : 
drzw i 4 cd godz 2 du wpół do 4-tej. 27707

DO M A T U R Y  GIM NAZJALNEJ (ryp m—amatyczno p rzyro ­
dniczy, humanistyczny) matury SEM lN Afi iALNE J. egza­
minów nader:wy.Lejnych z 6ZE. 21U , CZTERE CH  Mań — 
jako:eż do każdęjr~ poszczególnego egzaiiiinu wstępnego 
prz/gototYuiu JEDYNIE =RUi 7 DV.’,N'E ] SUM IENNIE : 
K U R ;.* M A TU R Y C ZN I „Ó S W IA T A "  p .dzone w  IN ­
S T Y T U C IE  PADEREW C-KIt r'0  przez wybitne sity n a r -  
czycleiskii . WARI.INK1 DOGODNE. lulormacjt wykaz 
zespołu nauczycielskiego, prospek'.?. W P IJ Y  VV SEKRE— 
T A R M C 1 E  IN S T YT U T U , Lw ów , M iikowsktego 11_ co — 
dzieuuie od 12— i i od 4—6 2564

F01?Ti P IAN  krótki okazyjnie sprzedam . Herman, ul: św : 
'■“ i   r°?i

KAMIENICA nov a trzyp iętrow a, o g ió d , w oln e m itsa k a n ic — 
z  powodu w yjazdu sprzeda S k tn tftrow sli C h orjżc_vzn  r 27 
T elefon  16.22. 27965

KAMIENICA jednopiętrow a przy tram w a:u, w olny lokal sklew 
p o '-y  i m ieszkanie z  p ow o u j w yjazdu okazyjni do — 
bycia . Skom oruw ski C horażozyana 27 —  :|e foo  K>-22

— — —__ —__________ .70“
PRZYW Ó7EK M OTOCYKLOW Y, m niem y, . Rolere m ało  

u żyw any, tanio do zprzedani*. M iadum ołć: K o'drcktego 19 
parter na praw o, od god z: 4— i  27903

SKŁAD drzewa w sródmic&ciii natychm i.i3l odstapm . Zpio — 
szenla pod SKŁAD do Adni: W ieku . 27878

KU PU  STOŁ MAŁ> I W 1EK ?2Y , SZAFĘ NA KSIA2K1 l 
UDRAN1A, Ł óżko 1 1NN6J D r.O B IkZ C .. JAP SZEWSKI —  
ROMANCATCZA ». 7921

PIŁK N a PARCELA W  BkZUCHOW IC.ACH. 404 sa łn l kwadr, 
plt,." m lm t od w oroa, w uroczem  położentu za-irw w fo a. 
otoczona l ia t k ,  drut <0 sprzed .n ia  zt ty s ią c  duUrów. 
P ow ażni retk k ian cl mog 1 slg  porazutnleó t e '  s le  od  
9  _ w  ktnceiarji drukarni. Sakpla 4 w  •  idwórzu l i ' .  . 
łefonem  7/8. 9111?

FOT OORAFICZNE kartony w szystk ich  form atów , kolorów  
odcieni, p o te c ..  pracow nia ., za izepartoufs"  K rzyw icki .go 
Lw ów , P iłkarska 12, na prow incit odwrotnie. 27565

FOR'1 EPIAN, pianino. iisharir.onitim kupie zaraz. G otów ka  
p lace . Kanak, P ańika 21. K f: 3 5 -  45. 26736

ŁOŻYSKA SAM OSM ARY KONSOLE V,'iSZ.ACE I ŚC1EVN ? ’
S P R Z L G Ł A  gotow e 1 pó!got#M-ę ku ?tow «i* okazyjnie do 
nabycia po ceni? za J kg. 50 gr Adolf W le tch y  ulica 
K róla Leszczyńsk iego  ?4.   —  28028,

KURSY killmkar&kla to jest roczny kurs dla Instruktorek 
kilimkarskich 1 kurs robotnic zaczyna się z  dn. 1-go 
wrz-ednla W p isy  m syjm ule sekretariat szko ły  od dnia I 
31 b. m, —  Dyrdkcia.   2406

..LK STE RN3STA '*. Jerfyne kursa przygotow aw cze do m atury! 
glmn. f semlnarjalnej oraz egzaminu z  klas niższych, nie— j 
obliczone na zysfc, skoro opłata m iesięczna w ynosi 30 * ł : j  
p rzy  znlżoo 4la urzędników i wojskow ych. Nauki udzielać 
będą w yłączn ie prof, gfnifl. i aeminarjalnl zakładów pań— | 
stwowych. W p isy od 4—7 w  szkole ewangelickiej ul. K o — j 

• 27621 •

PA N N A  starsza, sympatyczna, brunetka, posiadająca skro 
mne mieszkanie w raz z  urządzeniem pragnie poznać m ę i—  j 
c ^ z n ę  starszego, statecznego w c e l u  matrymonialnym 
do let 40 Zgłoszenia Administracja W ieku Now-ego pod 
R. S.   — • 23039.

E 22  i  t w a Ł g g i o a a i ^ i

U N IE W A ŻN IA  się doŁumenta uniwersyteckie oraz kartę od­
roczenia W aw rvka W łodzim ierza, stud med; — wydano 
pn ea  P ; K : U : Sambor na rok akademicki 1924/25 2383

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książkę wojskową wydana przez 
P . K. U, L w ów  na nazwisko Józef Sebastianow ie!. 27738

ZG U BIO NO  w e  czwartek 27 sierpnia w e Lw ow ie  — praw—  | 
dopodobnie podczas Jazdy automobilem do Jaworowa lu b ; 
w  drodze powrotnej —  portfel zaw iera jący około 450 z ł :  
i 20 doi. jakoteż rozmaite papiery, rachunki i leg iiycte . 
nr. 855 wystawiona przez DOK. V I. — U czciw y znalazca ] 
zechce łask, odesłać pod adresfin  F.dward La-chs L m n : : 
ppłk.w Żwdwórzu —  ewentualnie przynajmniej pap iery , 
i legi ty macic, '   2S002, j

M A K Ó W  \ia Kraków  miasto pow iatowe rfom nr. 128 dx> 
budowę. Dwa dolary z ą  sąr. *Drugi dom na lewo od ro — 
Stechcra ul. Gródecka róg Bartosza G łowackiego. 27890

SPRZE D AM  w e  L w ow ie  porcelę w iększa i mniejsze pod 
budowę. Dwa dolary ra sąg. Drugi dom na lew o od ro— 
gstki w  niecki ej Jarrtnko 27671.

ot w uwjrwi. y  v
chanowski ego.

P IA N IS T K A  zt/ złotym  dyplom.em. była celująca uczennica; 
prof. Kurzo. Lalew tcza 1 Frlermma udziela lekcji fo rte— ! 
pl?nu. Zgłoszenia: Fuchs _ Kordikowa, —  Łozińskiego 4 
111 piętro o ficyny na lew o od 3—7. 27844 l

K S J P M ©  8 S P R Z Ś p jA t

SPR ZE D AM  2 donrv wolne mieszkanie. Sochacki. Znie—  ’ 
sienią Nowo piekarnia.    27423 1

W  B A R S Z C Z O W IC A C H  przy stacji kolejowej dom z  o g ro ­
dem lub bez zarsz do w yn a jęc ia ; VJiadomość Polski idom 
Barszczow icć. ----- —  2Ś002,

DOM  z  wohiem mieszkaniem zaraz do sprzedania W lado -
mość ul, Kopernika 19 sklep. 28017

IN TR O L IG A T O R SK A  maszyna do cięcia papieru okazyjnie
do sprztdam a; Bajki 27, Borzem ski, 2802T,

AU TO  c iężarow e 1—2 tonowe Forda kupię; Bajki 27 Bo —
rzemski,---------------------- -----  — —  — 28023,

U RZĄDZENIE do jatki okazyjnie do sprzedania; Romano —
yficzo 9 w  sklepie Kranc 3— 4. 28035,

F O R T E P IA N  czarny k rzy żow y  „H eit*w an a ł‘  oraz prosto —
strunny jak również liarnionium nożne amerykańskie dwu —
głosow e 18 rejestrowe snrztda- Kolcsza, Sykstuska 10 27979

D W U P IĘ T R O W Y  budynek w  Katowicach. bardzo korzy— 
stnie położony, 7 okien na froncie, z  now owyb udowa nem! 
ubikacjami próżnuui ną m agazyny lub fabrykacje o r o z ­
m iarze IGO m kw.* 2 ubikacje biurowe do obięćla z  dniem
1 listopada br. no korzystnych warunkach do sprzedania?
Zgłoszenia do Administracji pod K A T O W IC E . 2404,



20 .W IE K  N O W Y * N , 7254 z dnia 30 aiorpnia i9 2 3.

Wyrób: FarbenfakrtkM p-zedtes, Frludr. 
Bayer & Co, Łeuerkuien a/tfoiunjl.

Do nabyci* w  hurtowniach aptecznych, aptekach, 
drofcerjfeh składach farb lub u Z a s t ę p s t w a :

L w ó w *  ul. K o ś c iu s zk i  18.
■   1400

Hiemlrfjof-Zdrój
kąpiele aiarczane borowinowe przy- 
rodolecznictwo. III sezon od l do 
30 września. Ceny zniżone. Ką­
piele mineralne od 1'50. borowi­
nowe od 2 50. —  Pokoje z utrzy­
maniem od 4*5U dziennie. *^N |  
Rufobus codziennie z Rawy Ruskiej

F A R B Y  
P O K O S T Y  

L A K  i E R Y
wszelk'e przyborj maiarskie — poleca

. 1 CSZOWS. "1
!  ̂r Ą.JEI 3 ICKA 3 1955

oraz

| Lw ow iank) i I .w ow fcn ie
bez różnicy stanu, łączcie się i kupujcie jak najelegantszą 2393

K onfekc ję  dam ską i męską
z najlepszych materjałów kraj. i zagrań., jakoto: Płaszcze damskie, Ko- 
stjumy, Suknie rozmaitego rodzaju, Spódnice i t. d„ Ubrania męskie, Ra^ 
giany, Spodnie, Palta, Futra, kartki — p o  c e n a c h  g o t ó w k o w y c h

n a  b a rd z o  d o g o d n e  ra ty .
Zamówienia na miarą uskutecznia sią w piz< ciągu 24 gouzin. —  Dotychczaso­
wa moja Klijentela niejednokrotnie przekonała sią o sumienności i taniości mojej Firmy.

magazyn Koitseheji damskie]. m̂ Htei i dziecinadL‘ . <CHRAKZ i i  l l H  Ma.
!'v: ‘t •;

-

Jlli natiszMł IraBscerl CEOUKA
dla miodzlBżc szkulne] — do katolickiego magazynu pud firmą
»J0T-£S“, Lwów- piat Kap iuin? Z.

2395

>
Z
N

4a
&
4
N
4
4
?
O

Fi
W s z e l k a  § € 0 H F E X O « i  D * U : * 2 € A ,  j a k :

PLUSZCZE, KOSTIUMY,
SUKICIE. s m w i , -  U ‘ ML^IRY» o ra z  
BIEUZWF; BA^SslA I PAR&SOMCI,- 
sprzedaje z paisodj Lieiniejo braku gotówki 
w  g o  z m ź £ > T § s fd i  c e n a c h  " M

MASfiZf u n a .v t a  i ;.hs:-ł

i i i :  E i m i u i t i  r a i s t r
L w ó w ,  P a s a i  § *fik © ia sc fo a .

»r

238t
Udziefa się tał d ogoon e jo  kredytu. |

O D B * ^  W
HO MŁODZIEŻY SLUCIMEŚW,
NIK MD Mit JJCI3 SWOJEGO GROSZA!

Kupujcie tylko w znanym z taniości 
M A . O - f l L ! 2 5 ^ r x ^ r i 7 5 33, W E I 8£ I t A

Ł w 6 w ,  fe iy  M s t  u  s l i a  -a
gdzie dostaniecie po niebywale niskich cenach olbrzymi wybór 
wszelkich pryyborów szkolnych i b O  rp l ^ t p y  b ^C  m ia & K .

eu *  RYSOMKoiiiY z m m  psłshb
Jako dowód taniości —  przytaczam ceny biosów rysunkowych:

1 11 itr iv v v.
45 60 70 90 7*10 119
U w; '|3. Wc wiasnym interesie należy zapamiętać firmę S. Mh!S1R 

oraz Nr. domu ul. Syk Zcishj 4. 2399

Jior zAŁOŻEnin 1841 BOK ZAŁ0ŻSK1A 138’.

LAKIERY DO TABLIC, GĄDKI SZKOLNE 
ORAZ WSZELKIE ARTYKUŁY GOS ROD.

POL.ZCa  2330

A lO JZ Y  H O B N iK
LW0 W. ftYiNEK 38. w

s i u r n u  mmue§  r i p ,
Fibcatun miurism uih-iuiusi nsssfórras
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